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gospodarczy z Niemcami który Pol­
sko uczyniłby kolonia gospodarcza, 
eksploatowana przez Rzesze, najbez­
względniej walczące o pow rót do 
ancieu reżimu, w  którym sejmokracja 
była w istocie piłka w grze interesów 
zakulisowych potężnych sił. niezdol­

na do wyłonienia silnego rządu, opar­
tego o trw ały  i ' jednolity program, 
PPS., wreszcie jedyna dziś grupa po­
lityczna w Polsce, która bez żadnych 
skrupułów świadomie przez swój 
ideowy indefyrentyzm toruje drogę 
Judeo - Polonii z jednej strony, z dru­
giej zaś głosi dalej hasło autonomiczne 
go federalizmu w chwili, gdy ono fa­
ktycznie naw et przez jej twórców

zostało zarzucone — oto fakt. świad­
czący wymownie do jakiego stopnia 
partia ta przestała być soba. Jak bar­
dzo stała się narzędziem świtadomem 
czy nieświadomem tych potężnych sił. 
którym  na ratowaniu ginącej demo­
kracji parlamentarnej zależy.

Być może, że te siły pomogą na** 
w et socjalistom (podobnie jak w  in­
nych państwach Europy) do przejścio 
wego sukcesu wyborczego. Sukces 

ten jed/nak będzie krótkotrw ały i niko­
go łudzić nie powinien. Nie może bo­
wiem na trw ałe zwyciężyć ten. kto 
broni ideji martwej, skazanej przez 
życie na zagładę, kto chcę w strzym ać 
falę, która już nie wróci.

Waldemara; podpisał notę do Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 24 lutego (O.) Donoszą ! 
z Kowna, W aldemaras podpisał * notę 
do Polski. Nota będzie przesiana dziś 
specjalnym kurjerem do Polski i dorę­
czona posłowi polskiemu. W aldemaras 
zgadza się zasadniczo na rozpoczęcie 
pertraktacyj z Polską pod warunkiem, i 
że w obradach uczestniczyć będzie de- j 
legat Ligi Narodów t j

Kowno. 24 lutego (AW) Prem ier Wal 
demaras udzielił nowego wywiadu 
przedstawicielom prasy, w  którym  o- 
świadczyl, iż Litwa jest już na drodze 
do konsolidacji wewnętrznej. W edług 
W aldemarasa obecnie większość Spo­
łeczeństwa litewskiego popiera rząd.
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PPS. na szańcu dnia
wczorajszego.

Można śmiało powiedzieć, że zasad­
niczo ogólne w ytyczne przyszłej defi­
nitywnej naprawy naszego ustroju są 
już w tej chwili w świadomości i  opinii 
polskich' w arstw  oświeconych roz­
strzygnięte i ustalone. Straszliwe w i­
dowisko demagogiczne, jakie daje o- 
becny okres wyborczy, cynizm etycz­
ny i pustka ideowa, jaka wieje z każ­
dej postaci toczonej walki w  imię za­
chowania denioliberalnego ustroju par­
lamentarnego i znajdującej w tym u- 
stroju oparcie, — przyśpiesza i dopo­
maga ustalaniu się tej opinji i sprawia, ' 
że, iaK movu ostatniej swej książce i
0 ustroju Folsld prof. Starzyński, „na­
stępuje zw rot w opinji szerokich kół o- 
bywatelstwa, ix> okazuje się, że hasła
1 instytucje idealne, są na drodze do 
zwy^oór.ienia, z której powinien nastą­
pić szybki ouwrót“. W poczuciu mo- 
rainem społeczeństwa ten odwrót jtż  
się dokonał, w praktyce dokona on się 
mie wątpi iwie pi wyborach. Być mo­
że, że wybory parlamentarne w marcu 
192S r. będą w Po.sce odrodzonej osta­
tni em l

Jakże daleko jesteśmy dziś od chęci 
wznowienia ery sejmokracji, którą tak 
wymownie piętnuje cytowana wyżej 
książka uczonego, jakże coraz trudmiej- 
szem staje się samo wyobrażanie sobie 
możliwości powrotu do demokracji 
par amentarnej... Psychologia społe­
czeństwa przeszła w ciągu lat ostat­
nich przez ogromnego znaczenia ewo­
lucję poglądów na zasady ustrojowe, 
jakie Polsce są niezbędne a kończący 
się okres w yborczy ewolucję tę zmie­
nia w ręcz w rewolucję, której skutki 
muszą znaleźć swój w yraz w daleko 
Idących reformach ustrojowych. Dziś 
jwf, naprawdę bardzo nieliczne tylko 
jednostki w zorganizowanych od pra­
wa do lewa grupach poetycznych, tu­
dzież w szerokich w arstw ach oświe­
conych trw ają jeszcze coraz mniej 
pewnie, coraz bardziej pełne mnożą­
cych się wątpliwości ma szańcach wczo 
rajszego, zmierzchającego nieubłaganie 
ustroju demokrątyczno r parlam entar­
nego. świadom ość konieczności rady­
kał nej przebudowy tego ustroju w n- 
strój elity, tworzonej nie przez wybo­
ry ale przez dobór, opierającej się mo­
ralnie i fizycznie na organizacji w szyst 
kich narodowo czynnych obywateli, 
wykonywującej swą w ładzę przez lu­
dzi kompetentnych — ta ogólna św ia­
domość rośnie dziś juk na drożdżach w 
tempie niemal żywiołowem.

Na szańcu dnia wczorajszego, w  oc­
hronie więdnącej beznadziejnie demo­
kracji parlamentarnej — staje, dzisiaj 
\v Polsce samotna, jedna jedyna PPS. 
Skupia ona dziś na sobie nadzieje me­
tyle uświadomionych mas robotniczych 
(które w  maju 1926 r. tak sromotnie 
w yprow adziła w  pole) ile raczej tych 
wszystkich masońsko - liberalnych ży­
wiołów, dla których ustrój demolibe- 
ralny, parlam entarny jest jedynym, w 
którym  mogą się zachować i swą ra­
bunkową politykę gospodarczą prowa­
dzić.

PPS., jedyne dziś w Polsce ugrupo­
wanie polityczne najideowiej kruszące 
kopję i łokameńsko - genewski pacy­
fizm międzynarodowej liberalnej finan- 
sjery naigorliwied propagujące sojusz

Budapeszt. 24 lutego. (PAT.). W ę­
gierska agencja telegraficzna donosi: 
Prezes rady ministrów h r . ' Bethlen 
skierował do Sekretariatu Generalne­
go Ligi Narodów następująca odpo­
wiedź telegraficzną: Rząd wegiersk! 
ze zdziwieniem przyjął do wiadomo­
ści treść pańskiej depeszy, laka nade­
szła tu wczoraj wieczorem. Już od kil 
ku dni prasa zamieszczała obfite wia­
domości pochodzące z węgierskich 
kół miarodajnych i zapowiadające, że 
kompetentne władze węgierskie zgo­
dnie z obowiązujacemi ustawami uczy 
nią zakwestionowany w  St. Gothard 
materjał wojenny niezdatnym do uży­
tku a następnie sprzedadzą go na li- 

\ cytacji w  razie, gdyby praw y właści­
ciel tych materiałów nie staw ił sie na 
wezwanie. Ponieważ licytacja ozna- 

’ czona została na dzień 24 bm. rano 1 
ma sle odbyć pod kontrola kompeten­
tnych w ładz rządowych St. Gothard 
zgodnie z regulaminem obowiazuia- 
cym na kolejach węgierskich woboc 
tego nie sposób jest odwoływać w y­

konania powziętych postanowień. Po- 
zatem pozwolę sobie zauważyć, że 
regulamin przyznający Lddże Naro­
dów prawo inwestygacji nie zawiera 
żadnych postanowień na w ypadek po«. 
dobnej sytuacji. Jednakowoż przez kur 
tuazję dla osoby obecnego przewodni­
czącego Rady L}gi rzad węgierski nie 
omieszka prosić osób, które nabeda 

.m ateriały wystaw ione na licytacji, aby 
zechciały one nabyte m ateriały pozo­
staw ić na pewien czas na . miejscu.

Paryż. 24 lutego (AW.) Pisma tutej­
sze dają w r a z  oburzeniu z  powodu 
negatywnej odpowiedzi rządu w ęgier­
skiego na telegram przewodniczącego 
Rady Ligi Narodów i nazywają tę od­
powiedź prowokacją Ligi. „Journal** 
pisze, że teraz już nie w ystarczy  wdro 
źenie postępowania inwestygacyjnego 
lecz trzeba będzie uchwalić ostrą san­
kcję przeciw W ęgrom. „Journal des 
Debats“ domaga się ustanowienia sta­
łego międzynarodowego komisarza 
wojskowego na Węgrzech.

a r ® -

Z DNIA.
WYJAZD POLSKIEJ DELEGACJI DO 

GENEWY.

W arszaw a. 24 lutego (AW.) W  naj­
bliższych dniach udaje się do Genewy 
min. Zaleski dla wzięcia udziału w  zbli­
żającej się sesji Rady Ligi Narodówr. — 
Tow arzyszyć mu będą naczelnicy W y -; 
działu Ądam Tarnowski i p. Hołówko. 
oraz radca min. p. Szumlakowski. W, 
pracach delegacji polskiej w  Genewie 
weźmie udział stały  delegat Polski 
przy Lidze Narodów p. Sokal.

KATASTROFA KOLEJOWA W  DZIE­
DZICACH. i

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 24 lutego (G.) Na stacji 

Dziedzice w dyrekcji krakowskiej zda­
rzyła się wczoraj wieczorem katastro- 

l ia kolejowa, która spowodowała zapeł- 
| <me przerwanie ruchu kolejowego z Ka- 
j towicami aż do dnia dzisiejszego godz,
I 4 rano. Podczas przetaczania 13 w a- 
! gonów naładowanych węglem zderzy­

ły się one na zwrotnicy z parowozem 
jadącym do remizy. Parow óz wykoleił 
się akuratnie na zwrotnicy* w skutek 
czego wszystkie tory idące z Katowic 

, uiegly zatarasowaniu.

WIELKI PROCES KOMUNISTÓW 
W  LUBLINIE.

Lubfin. 24 lutego (AW.) Rozpoczął 
{się. tu wielki proces kęmunistyczsny. Na;‘ 

ławie oskarżonych zasiadło 25 komu­
nistów żydów z osady Izbica pow. 
krasnystawskiego. Do rozprawy powo*

! łan o 37 świadków w tem 14 świadków 
| oskarżenia i 25 świadków obrony oraz' 

biegłego tłumacza. Akt oskarżenie o- 
bęjmuje 26 stron pisma maszynowego. 
Obrony podjęli się adwokaci Hońigwill 
i Breiter z. W arszaw y, oraz niektórzy 
lubelscy. Proces potrwa 3 dni. .

SUBWENCJA ROSYJSKA DLA 
CZŁONKÓW HROMADY.

Moskwa. 24 lutego (AW.) W ładze 
Mopr‘u białoruskiej SSR., w ysłały  7000 
rubli, które maią być zużyte dla wię­
zionych członków Hromady.

LISTA NR. 1 W  OKRĘGU RZESZÓW 
— JAROSŁAW.

Rzeszów, (Teł. \vł.) W czoraj była 
podana w  „Słowie Polskiem“ wiado­
mość, jakoby lista nr. 1 w okręgu Rze­
szów — Jarosław  została unieważnio­
na ze względów formalnych. W iado­
mość powyższa, jak sprawdziliśm y 
jest nieprawdziwą.

WSPOMNIENIE TRAGICZNEJ PRZE- 
SZŁOŚCI.

Częstochowa. 24 lu tega (AW.) Na po 
siedzeniu Rady miejskiej w  dniu 22 b. 
m. przed przystąpieniem do obrad pre­
zes rady Bugajski wygłosił przem ó­
wienie, w  którem przypomniał, że 1C 
lat temu władze okupacyjne pruskie 
za przemówienie wygłoszone pod Ja ­
sną Górą w  związku z  oddzieleniem 
Chełmszczyzny skazały na śmierć ów-

Ożywione narady nad arbitrażem
w Genewie.

Genewa. 24 lutego .(PA l\). Komitet I pewne bezpieczeństwo wszelako nale-
rozjem stwa i bezpieczeństwa w ydał i ży, aby było ono uzupełnione a równo

wczoraj notę w stępna Benesza do j cześnie. aby autorytet Rady Ligi zo-
sprawozdania trzech referentów. Dele i stał wzmocniony. Następnie orcoozy-
gat Anglji lord Cushendun zaorooono- i cja została przesłana do komitetu re*
wał, aby nota wstępna ministra B ere- j dakcyjuego. poczem przystąpiono do czesnego radnego Jermołowlcza, za-
sza uznaną została za w yraz opinii ko ; pierwszego memorąndiufm. to iest do mieniając mu następnie karę śmierci na
imtetu. Delegaci Markowicz. Sokal i j memorandum Holsti‘ego (Finlandia) w  10-letnie więzienie. Rada miejska urzą-
An toni des przychylili sie do opinii Be* ; j dziła p. JertnołowSczowi obecnemu p rą
nesza, że pakt Ligi daje wprawdzie • Dalszy d a g  na stronie 4-tej. I zydentow i miasta burzliwa owację.
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S P O Ł E C Z N O - L I T E R A C K I  T Y G O D N IK

Najwybitniejszy Organ Kulturalnych Sfer Kobiecych.
£ałoźone w 1862 roku najstarsze w Polsce, nalwszaęhstro«inlai$ze pismo kobiece 
w  o ecnej fazie sw ego rozwoju Jest o sta n iem  słow em  aktualności zarówno spo­

łecznego, jak dom owego tycia kobiety,
Każdy numer zasiany przez najlepsze taleńtv pubicystyczńe i Ii terać kle, zawiera stale 
działy: społeczny, beletrystyczny, poezji, sportowy, w zysikich dziedzin ruchu kobiecego, 
z całego Świata, sorawozdaiS książkowych .1 teatralnych oraz bardzo szeroko uwzględniony 
dzi ł gospodarctwa domowego. Ponadto numdr zawiera: oSmiootro licowy dodałek „Mody 
i rob ty* (cały szereg modeli od naj wykwintniejszych do najprostszych), arkusz wzorów 
robót naturalnej wielkości, taolicę Kto ów, oraz 16 stronic wytwornej beletrystyki w ód- 
cink u ; powieściowym. W drugim tygodn ii każdego miesiąca prenumeratorki otrzymują bez­
płatnie miesięcznik „Kultura Ciała , pismo pośwu.cone szerzeniu zdr> wiafizvcz. i kosmetyce 

PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ MIESIĘCZNIE 5 Z l 8 gr.
w KWARTALNIE 17 Zł. 4o gr.

Konto P. Ki O. Warszawa Nr. 3./U0.
Adreś Adminittracii r WARSZAWA -  PLAC ZAM iOWY L. 99 
UWAGA t Numery okazowe wysyła się pO przesłaniu znaczka pocztowego z* 50 groszy.

Dwutygodnik poświęcony zdrowiu 
i wychowaniu dziecka do iat 7-

Najlepszy przyjaciel każdej młodej matki, świetny doradca w kwestji rozumnego 
wychowania dziecka na zdrowego i dzielnego obywatela kraju. Każdy numer 
Opracowany przez wybitnych pedagogów 1 hygjenłstów zawiera działy: peda­
gogiczny, wychowania fizycznego i higjęny, ubrań i robót z bibułkową formą 
wzory haftów i zabawek oraz odpowiedzi redakcji na listy czytelniczek, zawie­

rające szczegółowe porady i wskazówki z tych dziedzin dla matek.

PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ POCZTOW Ą MIESIĘCZNIE 1 Zł, gr.
' „ „ KWARTALNIE 2 ZŁ 70 gr. ,

Konto P. K. O., W arszaw a 12.903,
ADRES ADMINISTRACJI: W A R S Z A W A , —  P L A C  Z A M K O W Y  L  99.
UWAGA* Numery okazowe wysyła się po przesłaniu znaczka poCćtowego ża 50 groszy:

dwutygodnik, poświęcony życiu domowemu, modpm i robotom kobiecym, j e s t  jedynem w Polsce pismem, będącem p ra w d ziw ą  szk o lą , wytwór 
ności, zastępującem w  zupełności -ftf J l  | | J  1 4 M  kładzie sp ec ja ln y  n a c isk  na estetyczną
k o s z to w n e  zagraniczne zurnale g j f m l J D I t  i  J W f l f c . U ; £  3 W  ■ -i p r a k ty c z n ą  stro n ę  ży c ia , szeroko uwzglę­
d n ia ją c  higjenę, kulturę i dekoracyjność wnętrz o ra z  d z ia ł g o sp o d a r c z y , d z ię k i bezpośredniemu kontaktowi ż  -najlepszem i firm am i modniarskiemi 
Stolic całego świata j e s t  n ie z a s tą p io n ą  dla mieszkanek p row in cji. JCażdy numer pisma zawiera! tablicę k ro jó w , w zo ry  ro b ó t naturalnej wielkości,

dwie artystyczno wkładki kolorowe, wskazówki gospodarcze, menu obiadowe, wiadomości z całego św ia ta  i o b fity  d z ia ł beletrystyczny,
M * przesyłką pocztową miesięcznie 1 zł. 80 gr. Numery okazowe po nadesłaniu 50 gr. znaczkami pocztowemi.

g I C l l t J I l l C J  0 1 0  n n kwartalnie 5 z ł. — gr. Prenumeratę należy wysyłać przekazem lub  czekiem P. K. O.
n a  K o n t o  N r#  1 2 2 0 0  d o  A d m i n i s t r a c j i  w  W a r s z a w i e ,  p l a c  Z a m K o w y  9 3 ?*

Każda z  Paft. która do dnia i-n o  marca w płaci w prost do &dm nistracji pełną prenum eratę roczną w sum ie 29 Zł. 
otrzym a B EZPfcĄT HA PREMJĘ w  postaci zaczęte jo  ftaftu wraz ze  wszysSkśeml dodatkam i -------

. ■ II I —ap»a»-̂ €» f  m w omam »■■■

S I Ę  U R A Ż A Ł Y !
„Przystawki gorące?, 

przeszło 100 przepisów potraw, odpowie* 
dnich do podania na śniadania, lub kołacie 
oraz dó dopełnienia menu obiadowego.

„Wzorowa pani domu44 
zasady praktycznego 1 wykwintnego pro* 

wadzenia domu I przyjmowania gośd.
„Zimne przekąski*4 

bogaty zbiór przepisów tarty nek ! zimnych 
dań do bufetów i aa przyjęcia z  zimną ko­

lacja.
„Kuchnia dziecięca44 

wskazówki dla matek, jak racjonalnie od­
żywiać dzieci 1 przepisy potraw.

„Oszczędna gospodyni*4 
wskazówki do osiągnięcia równowagi bu­

dżetu domowego.
„Sto postnych 1 Jarskich dań44 

praktyczne przepisy potraw, postnych j  od­
powiednich dla jaroszów.

„Konfitury, kompoty ! konserwy owocowe*4 
przepts.v przyrządzania konfitur, galaret, 
„janTów**, soków, kompotów, marynat, 

mar nie lady. konserw etc.
Cena pojedynczego zeszytu 1 zł. 59 gr. W pren.

_____________ S U M J 1 S W ___________
Poszczególne zeszy y  u&az.*ją się ta odstępachtiu/ufygadaiowycfi, każdy zeszyt stanowi od­
dzielną całość, a bogata treść J liczne ilustrac c uczą u^olniszkę, jak być praktyczną, 
ińarmtfM.iańtaaaa oszczędną i wykwintną gospcćjttfąi partią domu. -------n ' ,

,Jak zdobyć I zachować piękność I zd *o-
~""r wie4*'"........................

wskazówki, co robić, aby do późnych lat 
zachować młodość i urodę.

„Co trzeba wiedzieć o grzybach*4 
wiadomości nieodzowne dla każdego ama­

tora grzybów.
„Konserwy |  połraby z grzybów44 

przepisy przyrządzania potraw I konserw 
z różnych gatunków grzybów^ 
„Domowy warsztat zabawek44 

sposób zrobienia 35-cIu. zabawek bez ża­
dnych prawie kosztów. 

„Odnawianie mieszkań i porządki domowe44 
dokładne wskazówki, dotyczące odnawia-, 
niu mieszkań i utrzymania, ich w porządki 

„Wykwintna i praktyczna bielizna44 
wskazówki,, lak własnoręcznie uszyć i ozdo 

bić bieliznę.
*Jak pielęgnować włosy44 

wskazówki, co robić, aby mleć ładne włosy 
1 Jak dobrać uczesanie, odpowiednie do 

swej urody.
kwart. (6 zeszytów) 7 zł. Do nabycia w AdmInH

'■* „Rośliny pokojowe*4 
zasady pielęgnowania, przesadzania f  roz-  ̂

mnażanla kwiatów,
„Pranie, prasowanie, czyszczenie44 

zasady utrzymania w czystości ■' bielizny 
i  ubrania, niezbędne dla każdej pani domu.

JVl<H ogródek44 (kwiaty) 
wskazówkfi i rady. Jak na małym kawałku 
Ziemi mieć ładne kwiaty przez cała wiosnę 

I lata 
JLeguminy gorące? 

sposoby przyrządzania smacznych. 1 csnich 
legumin.

„Pędzenie roślin w pokoju44 
sposoby wyhodowania w pokoju kwitną­
cych hiacyntów, tulipanów, lilij, luberkoz.

„Jak się robi kapelusze44 
dokładna nauka robienia letnich l zimowych . 

kapeluszy.
„Potrawy wigilijne44 

otooło stu doskonałych przepisów potraw, 
oraz mena 12 wieczerzy wigilijnych,

„O przyjęciach I stole Jadalnym44 
zasady wytwornego nakrywania stołu od 

gości i w dniu codziennym.

S I Ę U l i A Z A Ł T l
„Wyiób serów4*

"sposoby robienia serów dó użytku domo­
wego i na sprzedaż.

„Mój ogródek4* (trawniki, pelargonie, róże. 
Inspekty, warzywa)

Wskazówki i rady* jak w małym ogródku 
mieć wczesne i ładne warzywa. 

„Pieczywo domowe4* 
uczy, Jak piec w domu bułki, chlsb i ciastka

 „O pielęgnowaniu rąk44
fachowe rady i wskazówki, jak pielęgno­

wać ręce.
„Hodowla i tuczenie drobiu44 

praktyczne rady racjonalnego prowadzenia 
dochodowego gospodarstwa drobiowego. 

„Jarzyny na zimę44 
• przepisy przyrządzania i przechowywania 

konserw z Jarzyn. .
„Owoce w moim ogródku44 a 

rady, dotyczące hodowli owoców w malyir, 
ogródku.
„Pisanki44 

nauką wykonania pisanek.
Warszawa, Plac Zamkowy 99 Konto czekowe P. SC. 0. Warszawa 178 oraz w każdal księgami.

W Y D A W N I C T W O

d a j e  C z y t e l n i c z k o m  c f t ło f t s z t a l t  n o w o c z e s n y c h  r o b ó t  r ^ e z n y d n  
D o t y c h c z a s  u k a ż a l r  s ł ę  n a s t ę p u j ą c o  S O S zy tr  t

„ tH » e v m e  sposoby ozdabiania Sukien** 27 modeli sukien, kamizelek i t, p. ozdo­
bionych aplikacją, haftem, liwory .acją. soosobv wykonania; oraz wzory, „Najmodniejsze 
szalo szydełkow e l na widełkach44, 15 oryginalmch asąłt włóczkowych, wraz z  dokła­
dnym sposobem wykonania „Artystyczno tkactwo bez warsztatu** nauka wykona­

na ręcznie materiałów, oopowiednieb na suknie, paka i t, p.

„Serwety i Serwetki** modele i wzory naturalnej wielkości do ozdobienia haftem kolo 
rowym serwet i serwetek, „F4ntązyj.ie kwiaty w stroju kobiecym l w dekoracji mieszkań* 
kwiaty z  włóczki, z piór, z  jedwabiu, z suKna i ze skóry, woreczki-kwiaty, pouuSzki- 
kw.aty, modele, formy. Sposoby wykonania. „Jak róbić abażury*4 modele i sposoby 
wykonania modnych abażurów z papieru, jedwabiu i u p. ■— „WOKKI 1 WOHEOZKT* modele 

i sposoby wykonania woróczków i torebeb z  materia ów, skóry, raiji i t  p.
Cena k a id eg  zeszytu 2 zł. -  Do nabycia w  księgarniach. — Pojedyncze zeszyty w ys ła  Administracja po otrzymaniu należności przekazem lub na konto P. L  0»

warszawa 1.53 > -  Adminls racja : Warszawa, Plac Zamkowy 99.
Każda % Pań, interesująca ®t$ robotami ręcsnemi* powinna nabyć KsiążeczHi pod tytułem z

„HAfY KOLORtWY*4, bog to ilustrowana książeczką zawierająca szczegółową naukę wyko* „HAFT BIAŁY*, zawiera dokładną naukę wszystkich ściegów używanych przy zwykłych 
• • ■    —  - - - • • —‘-i . - a | anystyczułch haftach, óraz wzory naturalnej wielkości. Cena Zł V50. „Wzory haftów bia­

łych i kolorowych**. Uwa zeszyty w opracowaniu proi. Adama Uobrodzickieg^. hai ,y z& 
 __    ̂      ̂ _ [  szyt zawiera loO wzorów naturaln-j wielkości I kosztuje 3 złoto I 50 groszy.
Pocztą wysyłamy po otrzymaniu naletności przekazem luk na konto PKO Tow. Wyd. Bluszoz, Warszawa 13.535. ~  Oo nabycia w Tow. Wyd, „Blaffcz44. Warszawa, PI. Zanikowy 80 oraz w Księgarniach

19l4 M s ią ż K i z d z i e d z i n y  h i g i e n y  K o b ie t y  i  d z ie c K a s
Or. JOUI iWJTAlSKIEI pt.: „KOBIETA NOWOCZESNA* we wszystkich okresach Jej życia KsiążKa 
ta w sppsob rozuihny i pełen ^Oświadczenia życiowego ujmuje zacaciniema życia kobie- 
Ctgo od dzieciiistwa aż co starości i niewątpliwie sta ie sio rz\jaciói<ą każdej nowoc^e 
snej kobiety. Cena 6 zł. z przes poczt 6 zł. 60 gr. -  „Pl| i ZOhOWIE W ŻYCIU kÔ IE*

Do nabvcia także w Księgarniach. Wysyła Tow. Wyd. i,BluszczM Warszawa Krak. Przedmieście 99. po otrzymania oalotuoścl przekazom peozi I«b aa konto Ozekowa P. K. 0. tr  53555.

TYH (Hlgjena kosmetyczna). Nieocenionej wartości zbiór najważniejszych wiadomości z zakresu 
higieny kobiecej, nauka masażu twarzy i biustu etc Cena egz 6 zł. poleconą przez poczt zt. 5 50 
Dr, W  ST. KOPóZYNiKiEBO; .JAK USTRZEC DZIECI 1 MkUDZIEŻ 00 NEftWOWOACl *. Cena 7u gr



KŁOPOT 2  PROCESAMI P 9 STPS- 
CZYftSRlEGO.

W arszawa, 25 lutego. (AW)' 23 bni- 
Sąd okręgowy 'r o m W y a ! . spraw ę re ­
daktora „Głosu Prawdy** p. W .S tp i-  
czyńskiego, oskarżonego o o b ra zę ,sę ­
dziego (donosiliśmy o tej sprawie wczo­
raj).
Podczas dzisiejsze] rozpraw y na wnio 

sek adw. Paschalskiego, k tó ry  motyw o 
wal sw e stanowisko w  ten sposób, źe 
istnieje obawa," że Sąd okręgowy będzie 
się kierowa 1 stroimiczośeją, komplet 
wyrokujący postanowił sprawę, ode dać 
do innego sądu okręgowego oraz zw ró­
cić się do Sądu Najwyższego o w y l i ­
czenie sądu właściwego.

KONFISKATA „GAZETY WARSZAW­
SKIEJ

(Tdefoneni od ,n ^ e ::o  korespondenta.)
W arszawa. 23 lutego, fzp) Prowincjo 

naine wydanie „Gazety W arszaw skiej4* 
zostało skonfiskowane.

KREDYTY DLA RZEMIOSŁA.
Telefon; ni od .nawe :a . .Kor.̂ candenta.)

W a r s z a w a .  2 3  k r - e g o .  ( z o ) .  D o w i a d t i  

j e m y  S i e ,  ż e  d y r e k c j a  B a n k u  G o s p o ­

d a r s t w a  K r a j o w e g o  u s t a l i ł a  k o n t y n ­

g e n t  k r e d y t o w y  d i  a  r z e m i o s ł a  i d r o ­

b n e g o  p r z e m y s ł u  n a  1 3 ‘5  m i i j .  z ł .  K r e ­

d y t y  b ę d ą  r o z n r o w a d z - a n e  p r z e z  k o m u  

n a h i e  k a - s y  ' o s z c z e d i : o ś o f o w <*..

iO -LLC IE -ARMII CZERWONEJ.

Moskwa. 23 lutego. (PAT-), Dziś ob­
chodzona będzię uroczyście 10 roczni­
ca istnienia armśi'czerwonej- Na tere­
nie całego 2̂ 'ią.zku-Sowietów odbywa 
ja się uroczyste zebrania w  wojsku, 
fabrykach, w arsztatach i instytucjach. 
Komitet wykonaw czy związku Sowie­
tów przyznał ■ znaczne ułatwienia -i 
przywileje b. partyzantom  i gwardzi­
stom rosyjskim w zakresie podatków 
i nauki' szkolnej ich dzieci. 

Odpowiednie postanowienie przewi­
duje przyznanie specjalnego funduszu 
w okresie .2 lat na potrzeby kształce­
nia fachowego armii .czerw onej oraz 
poprawę bytu oficerów. Na ten cel 
przeznaczono' 10 ■ milionów rubli . Po* 
zatem centralny komitet w ykonaw ­
czy 'postanow ił;nadać 'o rder czerwone 
ao sztandaru flocie bałtyckiej i znacz­
nej. lićzMc osób m iędzy innymi Kalini­
nowi. Petrowsktemu Unszkchtowi ł 
innym,.-

AMERYKAŃSKI POTENTAT NAFTO­
WY W  WIĘZIENIU.-

Nowy Jork, 33 lutego. (AW) Sensację 
wywołało tu skazanie jednego z naj­
bogatszych potentatów naftowych Sin­
clair^ na sześć , miesięcy więzienia za 
zntewagę sądu. .Sinclairowi zarzucono 
próbę przekupienia ■ sędziów przysię­
głych w  jednym z  procesów, którego 
był głównym uczestnikiem. Sinclair 
wnosi odwołanie od wyroku.

SZWAGIER B. CESARZA WILHEL­
MA AWANTURUJE SIĘ PO KABA­

RETACH,

„SŁOWO, POI .SKIP” Nr. . 56 z-.dnia 26 lutego 1928.

i. 33 lutego. (PAT) W nocy; z 
środy na czwartek doszło, w jednym z 
najelegantszych kabaretów 1 berlińskich 
„Casanoya* do aw antury, której boha­
terem był szwagier b. cesarza Wilhel­
ma,* Aleksander Zubków. Zubków przy­
był do lokalu w  stanie nietrzeźwym w 
towarzystwie kilku panów, a opuszcza­
jąc zakład po północy w  towarzystw ie 
jednei z tancerek, pobił i skopał chłop- 
ca restauracyjnego tak, żre musiano w e­
zw ać pogotowie. Zubków został aresz­
towany i dopiero po półgodzinnym prze 
słuchaniu wypuszczony na wolność.

P o p ie ra j p r z e m y s ł  r o d z im y  
A dasz  p ra c ę  bezrobotnym *

Berlin. 23 lutego. (PAT) „Telegra- 
phemimon” donosi w depeszy z Gene­
wy, że tamtejsze koła polityczne liczą 
się z możliwością wznowienia sprawy 
konfliktu polsko-litewskiego na marco­
wej. sesji Rady l ig i  Narodów.

Rząd polski, jak twierdzi „Telegr.-.U- 
nion‘k zamierza zwrócić się do Rady

Ligi z oświadczeniem, że dotychczaso­
we rokow anh były bezskuteczne i pro­
sić Radę o  ujęcie w  sw e ręce dalszego 
toku s p r a w . O ile do tego dojdzie, Ra­
da Ligi zwrócić się ma do W aldernara- 
sa z prośbą, aby osobiście przybył na 
sesje, marcową do Genewy.

Btalogród 23 lutego. (PAT) Dziś o 
godz. 12 w  po!, nowi ministrowie zło­
żyli przysięgę.

Skład rządu ustalony został w  sposób 
następujący: prezes Rady min. W ukk 
cewicz, spraw y zagraniczne M ar Jako­
wicz, spraw y wojskowe i m ary n ark a  
g en .'B arc ic  z, finanse B. Markowicz, 
spraw y w ew nętrzne Koroszec, lasy

państwowe i kopalnie Mfiowicz, ośw ia­
ta publiczna Grali, opieka społeczna Ra 
.dowieź, roboty publiczną P. Markowicz, 
fiygjena Popowicz, poczty i telegrafy 
Kosticz, komunikacja M. Sawljewicż, 
przemysł i handel Spacho. reformy rol­
ne Andricz, rolnictwo Sfankowicz, spra 
wiedli wość Wujcic, unifikacja p r a w ­
da? twa Szmenkomez.

Bernu. 23 lutego. (PAT) W czorai o
g. 5 pop. król. Afganistanu AmanuJiah 
przyjął w  pałacu ks. Albrechta korpus', 
dyplomatyczny z nuncjuszem kar dyna* 
iem Facelii na czele i wicekanclerzu. 
Mergtha, z którym  odbył dłuższą ro z ­
mowę. Wieczorem na cześć królew­
skiej pary afganistańskiej odbyło się 
przyjęcie w pałacu prez3rdenta Hrnden- 
burga. W  czasie przyjęcia prez. Hindęn 
burs i król Afganistanu wymienili to­
asty powitalne. Po przyjęciu przed pa­

łacem odbył się capstrzyk 11 orkiestr 
wojsk owych przy świetle pochodni i w 
obecności licznych tłumów publiczności 

Berlin. 23 lutego. (AW) Tłum zebra­
ny w alei Unter den Lin den w itał zaia- 
czuie owacyjni ci aniżeli króla - afgań- 
skfago K Kronprinza. który w  kilka 
minut po królu Amanujlachu przejechał 
tędy w  samochodzie, którym  sani kie­
rował, witany oklaskami. W yglądało 
tó na akcję specjalnie zainscemzowaną.

Berlin, 23 lutego. (PAT) Dziś obrado­
wała w Bedinie . rada rolnicza przy u- 
dziale Hindenburga oraz wicekanclerza 
Hergfitą i szeregu członków .gabinetu.

Min. rolnictwa Schille oświadczył, 
że rząd Rzeszy docenia znaczenie rol­

nictwa-i zamierza mu przyjść z  pomo­
cą. Zjazd uchwalił rezolucję, żądającą 
szerokiego programu pomocy dla rol­
nictwa, któraby uchronią rolnictwo 
przed obecną nierentownością.

wmm
W

komisji kodyfikacyjnej

W arszawa. 23 lutego. (AW) W  zwią­
zku' z  informacjami o zamierzonem 
wprowadzeniu jeszcze w roku bież. pod 
obrady Sejmu projektu reformy praw a 
małżeńskiego, które przewiduje wpro­
wadzenie w’ Polsce rozwodów, z kół 
Komisji kodyfikacyjnej informują nas, 
że wszystkie projekty praw a małżeń­
skiego znajdują się jeszcze w  przy go­
tow a wozem stadjum opracowań i ze

względu na rozległy rnaterjat nie będą 
wcześniej odesłane do Sejmu, jak w 
ciągu najbliższych 2 lat.
. Temsamera me może być narazić nic 

wiadomem w  sprawie ewentualnego 
wprowadzenia w  Polsce rozwodów. 0 -  
pracow ywany całokształt reformy p ra ­
wa małżeńskiego obejmuje prawo, mai*

i żeńskie osobowe, m ajątkow e/opiekę i 
kuratelę.

Wilno. 23 lutego. (PAT) Dziś o  godz. j 
11 przedpol rozpoczął się przed sądem ? 
okręgowym proces Białoruskiej Bronia | 
dy. Pomimo dużej liczby świadków, 
których powołano około 600, i 56 oska­
rżonych, gmach sądu miał wygląd nor­
malny. Publiczności zebrało się bardzo 
mało. W szyscy oskarżeni pozostają w 
areszcie prewencyjnymi. W śród kilku­
nastu obrońców znajdują się przybyli 
z  W arszaw y adwokaci Śniiarowski, Du 
racz* florinigwill, Ignacy-Ettingćr i Ba- 
bański, oraz z pośród miejscowych ad - 
wokatów b. senator Krzyżanowski, 
prof. Petruszewlcz .i inni.
W śród oskarżonych znajdują się człon 

kawie b. Białoruskiej Hromady, b. po­
słowie Taraszkiewicz, Rak-Michajłow- 
ski, Wołoszyn i szereg innych. W  po­
łowie s ty c z n i 1927 r. .zlikwidowano 
Białoruską robotniczo-włośclańską Hro

sfwem na rzecz Sowietów. Z& spnwą 
ią  łączy się sprawa m orderstw a na o] 
sobie konfidenta polk# Iwaszkiewicza; 

Do rozpraw y powołano ze
oskarżenia 421 świadków f 8 biegłych 
Dzisiejszą rozprawę wypełniło odbie* 

. ranie persona!ji od oskarżonych oraz
św iadków . 1 zaprzysiężenia tych osta­
tnich.

Proces
Akt oskarżenia. 56 oskarżonych. 600 świadków

madę i aresztow ano ówczesnycfi po­
słów  sejmowych Taraszkiewlcza, Ra- 
ka-Michajłowskiego, Wołoszyna, i Mio­
tłę jakoteż dokonano aresztowań wśród 
członków tej organizacji na prowincji, 
śledztw o trwało z górą rok : wykaza­
ło, że stojący dziś przed sądem 'obw i- 

■nienł uczestniczyli w spisku, zorganizo* 
wanym  celem obalenia ustroju państwo 
wego Rzeczypospolitej Polskiej, zapro­
wadzenia w Polsce dyktatury proletar­
iatu, dalej że rewolucyjno-wywroto \va 
organizacja białoruska robotniczo-wto- 
ściańska Hromada, której główni dzia­
łacze pociągnięci są do odpowiedzial­
ności sądowej, dążyła do w yw ołania 
zbrojnego powstania, aby tą drogą o- 
derwać od Rzeczypospolitej i przyłą­
czyć do Z S. S. R. północno-wschodnie 
województwa Rzeczypospolitej. O rga­
nizacja tą zajmowała się też szpiego-

z
Zapowiedziane na godzinę 6 wieczór 

obrady rozpoc?zę!y. się d o p ito i  o  T-mej, 
przedtem bowiem odbywały się narady 
przewodniczących klubów.

Po powzięciu drugiej uchwąły w  spra 
wie zabezpieczenia kosztów urządzenia 
nowych ulic, w  myśl referatu prof. Ma- 
takiewicza dokonano wyboru 12 człon­
ków  komitetu rozbudowy*. Z łona Rady 
przyboczne! zostali wybrani: prof. Ma- 
tókiewicz,' dr. Buber, M arynowski, Miu 
kiewicz, A. Rozwadowski L Tarnawie^ 
c k i  Z poza Rady zaś: dr. MiłkowskL 
P. Nowakówskj, dr. Holender, inż. Btór 
nącki, w t  Kassler i Pełeńsk?.

Z kolei w  myśl referatu p. Marynow- 
sklego uchwalono sprzedać fundacji bur 
sy  jm. S i  Sobińskiego 300 sążni grantu 
na ul. Stalmacha po 17 zł. 50 gr. za  są­
żeń z tern, że bursa ta ma być wybudo­
wana w  ciągu 5 lat.

Sprawę sprzedaży gruntu spółdzielni' 
„Qsiedie“ . referował dr. M ajerski 'P o  
dłuższej dyskusji uchwalono sprzedać 
spółdzielni Osiedle” dwa morgi gruntu 
koło rogatki wuleekiej po 6 z l  J5  gr. 
za sążeń.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw,
u& porządek dzienny przyszła spraw a 
fan, którą referow ał p. G hryśtowski 
W  myśl jego referatu zniżono podatek 
dła 5 wdększych kin a to Apollo, Pałace, 
Lew, Kopernik i Marysieńka z  80 prc. 
.na 60 prc., a dla reszty 9-cra na 50 prc. 
z tern, że kina te mają używ ać biletów 
wstępu dostarczonych przez 1Vlagistrat. 
Uchwalono również wmioskj komisji -fi­
nansowej, w^Taiającej życzenie, by  ki- 
na podzielić na 3 grupy, zreorganizo­
wać kontrolę i powołać komisję dla oce 
ny, k tóre % a  zasługują na ulgę.

Spraw ę urządzenia, fana w  T eatre 
Nowości, gdzieby przedstav/iehla od- 
byu^ać się miały między 3 a 7 popól. i 
w  niedzielę rano, referował p. Litwi- 
■. nawieź.

P o  dłuższej dyskusji uchwalono, całą 
sprawę odesłać do komisji, kulturalno- 
oświatowej.

Dostawę mundurów dla niższych fun­
kcjonariuszy gminy załatwiono w  ten 
sposób, że sukno postanowiono zakupić 
w  firmie Falski, zaś robotj’- oddano po 
równej części 5 krawcom, tj. W inkow­
skiemu, Romaniszynowi, Daiewskiemu, 
Madurzc i Sołtysowi.

Następnie w  myśl referatu dia Ma* 
:erskiegb przyjęto pod zarząd gminy

w *  t ó p .  S a m u e l a  H o r o w i t z a .  ,

wreszcie zgodnie z referatem p. D.e- 
cykiewicza zatwierdzono zamknięcie 
rachunkowe M. K. O. za r. 1926 j zarzą­
dzono posiedzenie tajne.

PRZED IMIENINAMI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Lwów. 23 lutego. (PAT) W  związku 
ze zbliżającemi się Imieninami. marsz. 
Piłsudskiego, odby to : się dztś^aj * w  gma* 
cliu W ojewództwa pod przewodni­
ctwem p. woj. Borkowskiego postedzo* 
nie szerszego Komitetu obchodu imie- 
nin.

P P . SUCHENEK I ^WITALSKl WŁ 
LWOWIE,

Lwów. 23 lutego, (AW) ' Bawi we 
Lwowie naczelnik W ydziału n ą r .vp. Su- 
Chenek, a  24 bm. przybywa z  W arsza­
w y do Lw^owa dyrektor Dep. politycz­
nego p. Switał ski celem objazdu okrę^ 
gów wyborczych: lwowskiego, zło- 
czowsłdego, stryjskiiego^ przemyskiego 
i rzeszowskiego.
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POBOŻNE ŻYCZENIA PRASY NIE­

MIECKIEJ.

Warszawa. 24 lutego (AW.) W  zwią- 
feku z podniesieniem się stanu wody na 
Wiśle berlińska „Taegliche Rund- 
sctiau** zamieściła wiadomość z Polski, 

' fce na skutek możliwości wylewu mo­
gą łatw o uledz zniszczeniu nadbrzeżne 
nasypy kolejowe. W iadomość pow yż­
sza, zamieszczona w  poważnym skąd­
inąd dzienniku nieińieokmi nie odpowia 
cla rzeczywistości i obliczona jest na 
przedstawienie w  jaknajgo-rszem świe­

t l e  gospodarki polskiej, celem propa­
gowania hasła rewizji granic' polskó- 
jmemieckich. Stwierdzić należy, że e- 
wentualny wylew  W isły w  żadnym 
punkcie nie zagraża normalnej komu- 
łikacji kolejowej.

BANKI PARYSKIE STANĄ PRZED 
SĄDEM.

Paryż. 24 lutego (AW.) Na skutek
kargi ministerstwa finansów w yto­

czone zostało dochodzenie sadowe o 
nadużycia podatkowe przeciwko szere 
gowi banków, mających swą siedzibę 
♦v Paryżu. Nadużycia te  pow stały 
przy opłacaniu podatku od ' kuponów 
zagranicznych i papierów wartościo­
wych.

ZWALCZANIE HANDLU PRYWATNE 
GO W ROSJI.

■ Mo$kwa, 24 lutego. (AW,). Kijowski 
sąd okręgow y skazał na 4 miesiące 

' więzienia kierownika wydzńału tow a­
rowego południowo-zachodinich kolei 
żelaznych za niewypełnienie rozpo­

rządzenia, uimemo ż  U wiiai acego kuo- 
com pryw atnym  przewożenia w ię­
kszej ilości towarów. Z tei samej przy 
czyny otrzym ał dymisję kierownik 
południowo - zachodnich kolei Ste- 
belski.

PRZECIWKO ROZBUDOWIE FLOTY 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

. W aszyngton. 24 lutego. (PAT) Komi­
tet wypo we dział się przeciw budowie 
9 torpędow ów, których domaga się 
departament marynarki, uważając* że 
na pod? t?:wie aktu o konstrukcji objek-, 
tów z r. 1916 nie możną przystępować 
do budowy nowych torpedowców, 
gdyż istnieje dotychczas 12 starych. Ró, 
whież odrzucona została prośba depar­
tamentu marynarki o budowę 32 lodzi 
podwodnych. W  dalszym ciągu obrad 
uchwalono upoważnić prezydenta do 
zawieszenia budowy wszystkich lub po 
wnej części ojektów, a także do zawar 
cia dalszych układów, dążących do o- 
grąnifcze-ma zbrojeń morskich, przewi­
dzianych na między narodowej konfe- 

* rencii, w  której obradach Stany Z jedno 
czone brały  także udział.

WINA RIEDLA

APOLLO d ziś Rew elacja sezon u dziś APOLLO
d r a m a t  w y s t a w o w o  e r o ­

t y c z n y  W  g ł ó w n e j  r o l i
M A G D A  SON J A

TMT A . TT A  ¥“¥ A  ¥ ł ¥ królowa szpiegów, kochanka panujących ważGa iosv wojny. — Austrja, Rosja, Niemcy,
JDGI«£jL JL A Franca A^gi.a poruszone były czynami tego genjusza kobiety szpiega. Akqa rozgrywa

Się w W.ecjnu, w Przemyślu i w  Rosji. Bi ety wolne i zniżkowe nie ważne. Początek o godzinie 3, 5, 7 i 9-tej. 1362

CZERWONA TANCERKA
(Giąg dalszy ze str. I-ej), 

arbitrażu i akcji noiedtia-s prawie 
wczej.

Londyn, 2Ą lutego. (PAT.). Z Gene­
w y  donoszą, że rozważano tam wczo­
raj tekst projektu konwencji o rozjem- 
stwie i bezpieczeństwie, zapropono­
w any przez Wielką Brytanie. Projekt 
brzmi:

Komisja . arbitrażow a i bezpieczeń­
stw a  po zapoznaniu sie ze wstępem 
do memorandum o rozjemstwie i bez­
pieczeństwie, oraz artykułami paktu 
przedłożonego przez prezesa komisji 

.oświadcza, o swojej zgodności z po­
glądami w yżej wwluszczonyaiu. Komi­
sja uznaje, że:

1. pakt Ligi sam przez sie stw arza 
środki bezpieczeństwa, których w a r­
tość w  całej rozciągłości uznać nale­
ży. Artykuły -paktu mogą być zastoso­
wane w  sposób zapewnia iacy likwi­
dację groźby wojny w  większości w y ­
padków sporów.

2. Wspólne .dążenie do pokoju zaró­
wno Rady Ligi jak i państw będących 
członkami Rady Ligi może być w yko­
rzystane w. granicach oaktu tern wie­
ce], że nie narusza kodeksu postępo­
wania w rozwiązaniu sporów m 'edzy- 
na rodowych a tem samem nie pociaga

za soba potrzeby sporządzania na­
przód 'sp isu  środków mających zagwa 
rautow ać pokój w  stosunkach między­
narodowych.

3. Te narody, które uw ażałyby, że 
środki ogólne bezpieczeństwa przewi­
dziane w pakcie nie sa zdolne spro­
stać potrzebom powinny uznać za iedy 
nie praktyczna i możliwa formę gwa- 
rancyj dodatkowych zawieranie pa­
któw bezpieczeństwa reg5ona!nych z 
państwami położonemi w  tei samej 
strefie geograficznej.

Genewa. 24 lutego. (PAT) Marinis 
Adaksi i Cushendun opowiedzieli się za 
traktatem  regionalnym 2 stron. Delegat 
francuski złoży! oświadczenie na rzecz 
traktatów  o poddaniu wszelkich sporów 
arbitrażowi, uwżając jednak równocze­
śnie, że ogólny traktat arbitrażow y jest 
do zrealizowania tylko pod warunkiem 
pozostawienia państwom możności wy 
znaczania składu członków komitetu 
pojednawczego. Zdaniem delegata fran­
cuskiego ogólny traktat pojednawczy 
jest o tyle trudny do pomyślenia, że 
Rada Ligi odgrywa już rolę takiego po­
jednawcy.

M Y D ŁO  DO S O L E N IA  „ T L E N 1
faRościffe d o r ó w n u je  »® jloj-jMsym m y d ło m  z a g r a n ic z n y m .

m m m M m m m m w m w m m m m , w m m m m m m m gM wm s& m m m m
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Walka rozagifowanych chłopów
z  policją.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

7 ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO KRA­
KOWA.

Kraków. 24 lutego (AW.) W niedzie­
lę dnia 26 bm. odbędzie się otw arcie 
w ystaw y grupy wielkopolskiej „Pla- 
siyka**, oraz w ystaw a zbiorowa Euge­
niusza Geberta, wreszcie w ystaw a bie: 
żąca. Na otw arcie tych w ystaw  przy­
było do Krakowa z W rocławia szereg, 
osobistości ze św iata artystycznego.

NADESŁANE.
Zz tę rubrykę Redakc.in nb odpowiada.)

Za trafną diagnozę JW Panu drowi
S. Meisclsowf, za pomoc w  szybkiem 
przeprowadzeniu umiejętnej .operacji 
JW Panu Prym arjuszowi drowi Rodzin 
skiomu, za troskliwą opiekę lekarska 
TWPanu dyrektorow i Sanatorium Czer 
wonego Krzyża, drowi L. Jaklteskic- 
inti i za serdeczne pielęgnowanie na- 
szeg* ciężko chorego syna Siostrom 

Jadwidze i Róży, składają serdeczne 
podziękowania 1929

Emilowie Zychlewiczowie.

W ar?zawa. 24 lutego (G.) W czoraj 
na skutek podburzania- przez agitato­
rów mieszkańcy wsi Niedziela powiatu 
zamojskiego udali się gromadnie z sie­
kierami i pilami do lasu hr. Maurycego 
Zamojskiego i/poczęli samowolnie ści­
nać drzewa. Przybyli na miejsce poli­
cjanci poczęli uspokajać i rozpędzać 
wieśniaków. Jeden z  chłopów zamie­

rzył się na policjanta z siekierą \ w y ­
mierzył cios w głowę, lecz policjant 
odparował karabinem, który przy tern 
w ystrzelił i zrani] innego wieśniaka w  
rękę. Ostatecznie policji udało się tłum 
rozpędzić, przyczem kilku wieśniaków, 
wskutek stawiania oporu odniosło obra 
żenią.

=  0233

Komercjalizacja koleii państwowych
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 lutego, (zo). Proiekt 
rozporządzenia Prezydenta RzpKej o
komercjalizacji kolei .państwowych 
już w  dniach najbliższych będzie roz­
patryw any przez Radę ministrów. We 
dług projektu komercjalizacja kolei po 
legać ma na wydzieleniu Ich. z admini­
stracji państwowej i stworzenie przed­
siębiorstwa państwowego opartego na 
zasadach handlowych. Po zatw ierdze­

niu projektu z chwilą wejścia w  życie | 
powstanie generalną dyrekcja przed- j 

siębiorstwa kolejowego. Ministerstwo ! 
kolei będzie mieć władze nadzorcza 
nad przedsiębiorstwem. W  zakres 
kompetencji m inisterstwa komunikacji' 
wchodzić będą wszelkie sura w y  ko­
munikacyjne: jak lotnictwo, koleje pry i 
wafin-e elektryczne itd.

„DWUGROSZÓWKA** p. SADZEWL 
CZA.

(Telefonem od naszego korespondent ań

W arszawa. 24 lutego. (G) Dziś rano 
na dziesięć dni przed wyborami okazał 
się w W arszaw ie pierwszy numer no­
wego pisma p. t. „Gazeta Poranna da­
wniej dwa grosze**. Przybranie tej na­
zw y stało się możliwem z tego powo­
du, iż od 1 stycznia 1928 r. „Gazeta 
W arszaw ska Poranna**, która powstała 
z  połączenia „Gazety Warszawskiej** i 
„Gazety Porannej**, zmieniła tytuł, po­
zostawiając w  nagłówku tylko „Gaze­
ta Warszawska**.

„ABC“ zwróciło się po informacje do 
„Gazety Warszawskiej**, która odpo­
wiedziała, że nowe pismo niemą nic 
wspólnego z tem wydawnictwem. W y- 
irka to zresztą z a-rtykułu wstępnego 
p. t. „W ślepym zaułku**, w którym  no­
we pismo poddaje ostrej krytyce obóz 
narodowy, rozpoczynając wyraźnie 
kurs prorządowy.

Redaktorem „Gazety Porannej*4 jest 
p, Antoni Sadzewicz, b. redaktor „Dwu 
groszówki**, ostatnio poseł ZLN. Współ 
p racow niam i pisma są dr. Skrudlik i 
p. Feliks Gadomski. Nowy dziennik dru 
kuje się w drukarni konserw atyw ne— 
sanacyjnej „Dnia Polskiego**. Należy 
zaznaczyć, że tak się stało, iż w dniu 
ukazania się organu p. Sadzewicza, wia 
doniość o tem podały tylko pienia sa­
nacyjne.

W arszawa. 24 lutego. (AW) W zno­
wienie po długiej przerwie w ydaw ni­
ctwa „Gazety Porannej — 2 grosze4* 
wyw ołało w W arszawie silne w raże- 

. n*e głównie z uwagi na artykuł wstęp­
ny dziennika, stwierdzający, że obóz 
Rarodowo-demokratyczny został w ca­
łości odsunięty od pracy państwowo— 
twórczej, którą zastąpiła bezpłodna, ja­
łowa i bezcelowa opozycja.

„ABC“ nazywa świeże pismo nowym 
organem sanacji, zaś „Dzień Polski** 
uważa zjawienie- się „Gazety Porannej*' 
za reakcję, która poczyna się budzić 
wśród działaczy, stojących do nieda­
wna blisko dzisiejszych twórców korni' 
tetu Kat. Nar.

CZTEROKROTNA KONFISKATA
W CIĄGU NOCY „GAZETY WAR­

SZAWSKIEJ*4.

Sprawy wyborcze.
JESZCZE JEDNA SKARGA.

Wilno, 24 lutego. (AW.). ..Monarchi- 
styczńe Sto y/c" informuje, iż człcnko-' 
wie okręgowej komisji wyborczej Lu­
dy zwrócił! się do Sadu Najwyższego 
z  zapytaniem, czy komisarz w yborczy 
starosta Zdanowicz uprawniony był 
na podstawie istniejącej ordynacji w y 
borczej do stawia-nia wniosków o re- 
astmicję uchwały w  sprawie tiniewa- 
żnionią listy Nr. 25. Członkowie ko- 
m-isd-i nutełi w yrazi óopitnję, iż komisa­
rzowi wyborczemu nie przysługuje 
praw o zaskarżania poprzedniej uchwa 
ły  komisji, unieważniające! formalnie 
listę Nr- 25 i dopiero na, mocy decyzji

! Sądu Najwyższego komisja m ogłaby 
j poddać rewizji swoje poprzednie sta- 

nowi sito.

W A m eryce  ju ż  d a w n o  zro zu ­
m iano, eo to jest P R Z E M Y SŁ  
N A R O D O W Y !

D latego  też d z is ia j  CO ? RO ­
B O T N IK  M A  W ŁA SN Y SAM O­
C H Ó D !

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawą. 24 lutego. (G) Nr. 55 dzi­
siejszej „Gazety W arszawskiej" uległ 
wczorajszej nocy Czterokrotnej konfi­
skacie. O godz. 9 wlecz, skonfiskowano 
wydanie A. Redakcja nie mogła uzy­
skać z Komisariatu Rządu wiadomości, 
za co numer uległ konfiskacie. Wobec 
tego w  wydaniu B zmieniła wszystkie 
artykuły, które mogły budzić jakieś 
wątpliwości. O godz. 3.30 wydanie B 
skonfiskowano. Znowu nie można było 
się dowiedzieć, za co nastąpiła konfi­
skata. Redakcja usunęła znów szereg 
artykułów i wydała wydanie C, które 
uległo konfiskacie o godz. 5 rano. Na­
stępne wydanie, z którego usunięto 
wszystkie artykuły polityczne, skonfi­
skowano o godz. 6 rano. O godz. 7 rano 
udało się Redakcji skomunikować z p. 
komisarzem Rządu, na skutek jego in­
terwencji Redakcja dowiedziała się, że 
konfiskaty nastąpiły za to, że w szyst­
kie cztery wydania miały nr. 55, który 
uległ konfiskacie i że gdy gazeta ukaże 
się z numerem 56, to skonfiskowana nie 
będzie. O godz. 7.30 rano numer ten 
ukazał się, na każdej jednak stronie wi­
dnieją białe plamy pousuwanych w cią­
gu nocy artykułów.



Koncepcie ustrojowe.
Opiaja dość mato się interesuje spra­

wami ustrojowemi.
Dla popularnej agitacji wyborczej 

zagadnienia te są za trudne, a koła 
oświecone czyli tzw. inteligencja zwol­
na dopiero wychodzi z pozycji biernej 
i wyjaśniać sobie zaczyna położenie 
polityczne kraju Oraz swoją rolę w 
tem położeniu. — Zdaje się też dojrze­
wać w jej świadomości jasne zrozu­
mienie, że sprawa ustroju, czyli obie­
ktywnego, prawnego unormowania na­
szego życia w państwie na nowych, 
żywotnych zasadach — to zadanie 
pierwszorzędne i główne, jakie stoi 
przed polityką polską bieżącej doby.

Us ala się też świadomość, że nad­
chodzące wybory dla tej kapitalnej 
sprawy są dużego znaczenia. A miano­
wicie z przyczyn zarówno formalnych 
(ułatwienie zmiany Konstytucji dla w y­
bieranego obecnie Sejmu), jak 1 ze 
względów merytorycznych: po w yja­
łowieniu się znpełnem naszego demo* 
kratyczno - liberalnego ustroiu trw a 
. an chaosu prawno-politycznego, w 
którym państwo długi czas żyć i roz­
wijać się nie może.

Oba względy powyższe czynią kwe- 
s ję ustroju i prawa otw artą i piekącą

Jeśli o szerokiej opbiji napisaliśmy 
już powyżej, że obojętne jej były do- 
niedawna spraw y konstytucyjne i 
zwolna tylko dochodzi do ich należytej 
oceny, to naczelne ośrodki polityczne 
i naukowe, dyskutują żywo kwestje 
prawa publicznego od dłuższego czasu.

Skrajnie prawe skrzydło wobec na­
szego faktycznie" nie istniejącego, ale 
formalnie obowiązującego dem okraty­
cznego ancien-regimebi zajmuje Polska 
Partja Socialis yczna. Co więcej partja , 
ta dąży do przeprowadzenia zmian w 
Konstytucji z 17 marca 1921 w duchu 
jeszcze bardziej liberalnym i radykal­
nym. W szczególności l znany jest jej i 
postulat zniesienia Senatu. |

Stanowisko umiarkowanej korek iiry  
przy zachowamu jednak ustroili parła- j 
me karnego w duchu wzmocnienia wla ] 
dzy głowy państwa i us alenia równo­
wagi pomiędzy czynnikiem wykonaw­
czym a ustawodawczym, rozszerzenia 
uprawnień Senatu i wreszcie zmoder- 
n zowaYa ordynacji wyborczej, zajmu­
ją stronnictwa prawicowe.

Kolą tzw. sanacji nie ujawniaią w tej 
dziedzinie żadnej myśli wyraźnej i 
przepracowanej. Niewątpliwem się je­
dnak wydaie. że forsować będą „sy­
stem amerykański".

Niebezpieczeństwo zradykalizowa- 
nia, uwstecznienia w duchu jeszcze 
bardziej demo-Uberalnym naszej kon­
stytucji przez Si im. k óry ma być za 
10 dni w ybrany jest duże. skoro we- 
źmie się pod uwagę, że socjalistyczna 
lewica dla wniosków tych osłabiają­
cych strukturę narodową państwa znaj 
dzie niewątpliwie poparcie mniejszości 
narodowościowych.

Dlatego, przygotowując narodowy 
ustrój przyszłości, oparty o zasadę **zą- 
drw . hierarchicznej organizacji świado­
mych sił narodu, w nadchodzących 
wyborach walczyć musimy z tenden­
cjami utrwalenia i odrodzenia formal­
nie istniejącego jeszcze ustroju.

MATURZYŚCI (STKI )
powtórka matematyki do ma ury (po­

cząwszy od ttlanfmetrif). 
Początek 2b bm Ilość osób ograniczona.

Wybitna siia nauczająca.
ECOLE R E F O R MĘ  Piłsudskiego 14. 

(Pańska). Zgłoszeń a 6 - 8. 1555

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcia nie odpowiada)

Szwajcarskie M O TO R Y

W I N T E R T H U R
Przedstawicielstwo, Lwów, Hetmańska 24.

»»U9J>

„SŁOWO POT. SKIP™ w  86 z dnia litego  1928.

Manfa twórcza t antyteizm.
(Odczyt prof. Tadeusza Zielińskiego 

w sali Muzeum Przemysłowego. Część
I. Nietsche-Dostojewski).

Prelekcja znakomitego uczonego ścią 
gnęla więcej słuchaczy, niż sala Mu­
zeum przemysłowego zdoła ich pomie­
ścić. Do kasy ledwie się można było 
docisnąć, także i z tego powodu, że nie 
urządzono przedsprzedaży biletów, co 
dziwi baiazo, zważywszy, że ten oby­
czaj praktykuje się nawet przed od- 
czy ami, na które prócz prelegenta 
nikt nie zagląda.

Prof, Zieliński, idąc za Platonem, o- 
kreśla mianem szału twórczego spotę­
gowane poczucie życia, tj. ten stan du­
chowy, który wnosi ze soba pewne 
nowe wartości artystyczne czy inte­
lektualne. Ale podczas gdy Pla^o sto­
suje to określenie do wszystkich pro­
cesów twórczych, Zieliński ogranicza 
pojęcie szału czyli manji, widząc ją 
tylko tam, gdzie moment twórczości 
połączony jest ze zwichnięciem równo­
wagi wewnętrznej, z nadwerężeniem 
organizmu wewnętrznego jednostki 
tworzącej. Zieliński więc, zgodnie z tio 
woczesną nauką, rozumie manię, jako 
s an chorobowy, który prowadzi do 
zanku, częściowego lub całkowitego, 
władz intelektualnych człowieka.

Pod tym kątem rozpatrywał Zieliń­
ski dziaia ność pisarską Nietschego i 
Dostojewskiego, wskazując na punkty 
zbieżne u obu tych genjalnych auto­
rów.

Manja Nietschego wyrosła, zdatyem 
prelegenta, na :le choroby (dementia 
paralitica), zakończonej obłędem. Ma­
nja ta manifestowała się w dziele nie­
mieckiego filozofa w dwóch kierun­
kach: w walce z Bogiem i walce z mo­
ralnością. Walka z Bogiem nie dowo­
dzi ateizmu. Ona go wyklucza. Gdyby 
Nietsche nie .wierzył w .istnienie Boga. 
nie potrzebowałby go przezwyciężać. 
Nie stajemy w szranki z przeciwnikiem, 
którego niema. Ten Bóg, który był 
troską Nie schego, nie obchodzi zgoła 
ateusza. Ateizm jestto kompletna atro- 
fja uczucia religijnego. Nietsche był 
naturą religijną, Jego postawa wobec 
Boga to antyteizm, opar y  na prze­
świadczeniu, że „Boga niema, ale Ó i 
jest",' a rozwinięty na podłożu cierpie­
nia (wspomniana już dementia parali­
tica), które rozpada się na dwa stadja:
stadium euforji, moment kiedy ustalę 
kontrola rozumu i kiedy:o Nietsche 
mniemał się być zwycięzcą Boga i sta- 
djum doszczętnej depresji, która na za­
wsze wytrąciła mu pióro z reki.

Podobnie ma się rzecz z drugim prze 
ciwnikiem Nietschego: z moralnośdą. 
Walką z moralnością wiąże się ściśle 
z koncepcją rradcz-łowieka. Ale ta kon­
cepcja u autora „Zaratustry" posiada 
raczej znaczenie idei platońskiej, to 
jest niedościgłego ideału, do klórego 
zaledwie w pewnym stopniu można się 
zbliżyć. Następnie, wyzwolony z wię- , 
zów etycznych nadczłowiek żył w Nie * 
tschem tylko podczas owych ataków j
euforji (jeśli wypada tu użyć słowa j 
„atak"). „Nie mógłbym żyć w spole- I 
czeństwie nadludzi ja, który nie umiał- | 
bytn złamać słowa honoru" — pisał 
Nietsche w jednej z chwil, gdy władze 
krytyczne jego rozumu przyszły do 
głosu. ImmorUizm Nietschego jest wła 
ściwie antymoraiizmem, jest czasowym 
stanem chorobowym i z pośród immo- 
ralistów szkoły nietscheańskiei twórca 
jei posiadał najwięcej subtelnej wrażli­
wości etycznej,

W  drugiej części odczytu przepro­
wadził prof. Zieliński paralele między 
Nietschem a autorem „Braci Karama- 
zowych". Nie wiem. co powiedziałby 
o tem p. wojewoda Borkowski, wybi­
tny znawca Dostąjewskiego. Co do 
mnie, nie będąc w tej materii kompe­
tentny, poddawałem się chętnie świe­
tnej djalektyce tych wywodów i my­
ślę, że ogół audytorium także nie zna­
lazł dla nich protestu.

O óż, wedle prelegenta, między Do­
stojewskim 1 Nietschem zachodzi ude­
rzające podobieństwo. Jak wiadomo, 
Dostojewski cierpiał na epilepsje. Epi­

lepsja wywołuje wstrząsy* psychiczne, 
wielce zbliżone do tych, którym pod­
lega! Nietsche i które w yradzają się w 
manję. Dostojewski znał owe błogo­
stany, owe nastroje wewnętrznego u- 
pojenia, pokrewne samoubós:wieniu 
Nietschego; przeżywa je epileptyk, ks. 
Myszkin w „Idiocie". Dostojewski był 
także opętany szałem twórczym , który 
dyktował mu walkę z Bogiem ł moral­
nością. Kiryłow (również epileptyk) z 
„Biesów" jest wyrazem tej postawy 
duchowej. Dla Kiryłowa, jak i dla nie­
mieckiego myśliciela „Boga niema, ale 
On jest". Dostojewski wreszcie ustala 
podział na ludzi zwyczajnych i nad­
zwyczajnych, podział, odpowiadający 
nietscheańskiej idei nadczłowieka. Lu­
dziom nadzwyczajnym wszystko wol­
no; nie obowiązuje ich moralność, sko­
ro bezwzględnej etyki niema.

Sława ateusza i immoralisty. otacza­
jąca nazwisko Nietschego, nie przypa­
dła w udziale twórcy „W iny i Kary" 
tylko dlatego, że Nietsche, poeta-filc- 
zof, sam był boha:erem swych dzieł, 
a Dostojewski wypowiadał się ustami 
bohaterów powieściowych, za których 
autor nie przyjmuje (a przynajmniej 
nie musi przyjmować) moralnej odpo­
wiedzialności.

W podobieństwie między dwoma ge­
niuszami wzajemne wpływy nie grały 
roli. Zieliński udowadnia, że Nietsche 
1 Dostojewski na własną rękę tw orzy­

li teorję immoralizmu. W ykład tej teo­
rii zaw arty jest w  „Winie i Karze", 
którei Nietsche, nie umiejący po rosyj­
sku, nie mógł poznać przed r. 1881 (w 
tym roku ukazał się pierwszy niemie­
cki przekład powieści Dostojewskie­
go). Idea immoralizmu rozwijała się u 
Nietschego organicznie już z wcześniej 
szych jego dzieł. Nie była to nowość 

' i niewątpliwie posiada tu swe znacze- 
) nie fakt, że Nietsche, jako filolog, zna! 
; dobrze starogrecki kodeks moralności 

arystokratycznej i sofistykę platono- 
wego Gorgjasa, Trazjnnacha itd. •— 
rzeczy, które Dostojewskiemu nie by­
ły w tej mierze dostępne.

Świadczy to. że antyteizm i imtnora- 
lizm dwóch wielkich ludzi miał wspól­
ne źródło nastrojowe w ich dyspozy­
cjach psychicznych, w manii twórczej. 
Ale obaj rozsiali po swoich pismach 
błyski i światła, wskazujące, że mimo 
wszystko nie chcieli i nie mogli wycią­
gnąć ze swej myśli manicznei os:ate~
cznych konsekweucyj, przecuwajac. że 
idea, której -istnieniu tak gorączkowo 
zaprzeczają, przecież jest obecna w 
niedocieczonej głębi ich podświadomo­
ści.

Oto zrąb pierwszej prelekcji Zieliń­
skiego, w której ciekawa koncepcja, 
śmiała i świetna myśl, w ytraw na argu­
mentacja złożyły się na całość piękną 
i mądrą.

Jan Zahradnik.

Bessarabja.
W  roku 192S święcić będzie Rumunja 

dziesiątą rocznicę zjednoczenia Bessa- 
rabji z ojczyzną. Ponieważ kwestja 
bessarabska — mimo, że ze stanowiska 
międzynarodowego została już definir 
tywnie uregulowana — wciąż jeszcze 
stanowi przedmiot rozmaitych dysku- 
syj. w arto  przypomnieć kilka dat hi­
storycznych i- statystycznych o tym 
kraju.

Łaciński charakter Bessarabji datuje 
się jeszcze z czasów rzymskich, a mia­
nowicie z początków II wieku po Chr. 
Południowa Bessarabja należała do 
rzymskiej prowincji Moesiium. Miasta 
Reni (Arbium), Izmaił (Smormis), Kahuł 
(Cartal), Bołgrad (Palada), są rzymski­
mi obozami warownym i.

P o  kolejnych najazdach Gotów, Hu­
nów, Gepidów, Madjairów i Tatarów 
rozpoczyna się w łaściw e państwowe 
organizowanie krajów  rumuńskich. —- 
Besarabja stanowiła z początku XII w. 
część księstwa mołdawskiego B arła- 
dów. W  w. XIV wołoska dynastia Be- 
sarabów rozciąga swoje panowanie na 
okolice pomiędzy Karpatami i Duna­
jem, na doliny Seretu i Prutu i zajmu­
je przew ażna część dzisiejszej B esara- 
bji. Nazwa tej rumuńskiej prowincji 
pochodzi zatem od słynnego książęce­
go rodu wołoskiego Besarabów.

Z końcem w. XIV (1393) zdobywa 
Besarabję mołdawski ksnążę Roman. 
Począw szy od tego czasu, stanowi Be­
sarabja integralną część składową 
księstwa mołdawskiego. Do szczegól­
nego rozkwitu doszło księstwo moł­
dawskie za panowania Stefana W iel­
kiego (1457 — 1504). Zbudował on 
tw ierdzę Orhei (Besarabja), umocnił 
starą tw ierdzę genueńską Cetatea Alba 
(Akertfian) i odniósł kilka świetnych 
zw ycięstw  nad Turkami, za co o trzy ­
mał od papieża Sykstusa IV tytuł „zba­
w cy chrześcijaństwa". Jednakże na­
stępcy Stefana Wielkiego nie mogli 
sprostać naw ale tureckiej. Twierdze 
Cetatea Alba i Chilia musiano odstąpić 
Turkom.

Ostatecznie książęta mołdawscy zo­
stali zmuszeni uznać protektorat T u r­
cji. Układ zaw arty  w  r. 1513 między 
sułtanem Selimem l księciem m ołdaw­
skim Bogdanem, uznaje jednak w yraź­
nie suwerenność Mołdawii. Podczas 
gdy bizantyjskie, serbskie i bułgarskie 
państw a utraciły całkowicie sw ą nie­
zawisłość. księstwo mołdawskie za*

| chowało całkowitą suwerenność. S to­
sunek lenny do państwa tureckiego ob­
jawił się ostateczne tylko w  zobowią­
zaniu uiszczania co roku haraczu. T ur­
cy nie mieli nawet praw a osiedlania 
się w Mołdawii i nie wolno im było bu 
dować tam meczetów.

W  artykule 3 układu została zagwa­
rantowana zwłaszcza nienaruszalność 
terytorialna: „W ysoka Porta zobowią­
zuje się bronić Aiołdawji i gwarantuje, 
iż nie odłączy najmniejszej cząstki jej 
terytorium".

W  takiej sytuacji prawnej znajdowa­
ło s?q księstwo mołdawskie, skoro w 
roku 1812 prowincja Mołdawji Besara­
bja po nieszczęśliwej dla państwa otto- 
mańskiego wojnie, została odstąpiona 
Rosji — bezprawnie i w brew  układo­
wi," zawartemu między Portą a księ­
stwem mołdawskiem. Po wojnie krym-, 
skiej zwrócił Mołdawii traktat paryski 
(1859) trzy okręgi: Kahuł, Izmaił i Boł­
grad. Okręgi te jednak zabrała napo* 
wTrót Rosja w r. 1878, chociaż księstwa 
uaddtmajskie, zjednoczone w  między­
czasie, pospieszyły Rosji, z decydującą 
pomocą w  jej wojnie z Turcją.

W  czasie aneksji Besarabji przez Ro­
sję w  r. 1812, zamieszkiwała ten kraj 
tubylcza ludność rumuńska (moMaw- 
ska). Jedynie w południowej części pro 
wincji, w  pobliżu Dunaju,, mieszkali po­
tomkowie ludności tatarskiej, która z 
biegiem czasu przeniknęła w  te okoli­
ce. W edług siaty  styki, sporządzonej w 
r. 1834 przez P. Kappena (Carte ęthno* 
graphiąue de la Russie) Rumun; stano­
wili 86 proc. ludności Besarabji. Dziś 
stanowią oni tam 70 proc. ludności, 
która ogółem wynosi około 2,600.000. 
Oprócz 1,800.000 Rumunów zamiesz­
kuje Besarabję 275.000 Rusinów, 270.000 
żydów, 10.000 Polaków, 75.000 Niem­
ców, 135.000 Bułgarów, 10.C00 cyga­
nów i około 80.000 innych narodowości 
(Grecy, Rosjanie Itd.).

Besarabja, której powierzchnia ma 
44.420 km. kwadr, dzieli się ze stano­
wiska administracyjnego na 9 departa­
mentów. Stolica Kiszyniew (Chisinau) 
posiada dziś prawdopodobnie już około 
300.00CK mieszkańców. te.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
•k  tt* LUDOWEJ* -5*i
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Kronika muzyczna,
70 l ?ck? Sembrleb - Kochańskie!. Ar­

tystyczne Kola w Nowym Jorku obćho 
dziły uroczyście 70-Iecie urodzin słyn­
nej swojego czasu'śpiew aczki polskiej 
V Marceliny Sembrich - Kochańskiej, 
która mieszka obecnie stale w Nowym 
Jorku i pracuje aa  polu pedagogii wo. 
kalnej.

Zakaz obcych koncertów  w  Bułga­
rii Bułgarskie nńnisterjum oświaty wy 
dało rozporządzenie zakazujące urzą­
dzania koncertów obcych artystów . 
Koncerty te będą mogły odbywać się 
dopiero po 1 maja 1928, a więc przy 
końcu sezonu. Zarządzenie to zmierza 
do poparcia rodzimego ruchu muzycz­
nego.

Muzyka polska za granicą. W  najbliż 
szym czasie odbędzie się szereg pol­
skich koncertów w różnych krajach 
Europy.

Na 26 b. m. zos‘ał zaangażowany 
dyrektor Grzegorz Fitelberg przez 
rzymski© Augusteo do dyrygowania 
koncertem symfonicznym. Dyr. Fitel­
berg zaproponował program wieczoru 
złożony z utworów wyłącznie pol­
skich, a mianowicie dziel Karłowicza, 
Szymanowskiego, Różyckiego i Marka.

W fym .czasie odbędzie się w Rzy­
mie koncert kameralny, na Którym p. 
Irena Dubiska i p. Korwira Szymanów- 
ska wykonają utwory Moniuszki, Pa- 
derewskiego, Szopskiego, Wieniawski© 
go, Szymanowskiego i innych. Te sa­
me artystki urządzą w Genewie kun*, 
cert poświęcony wyłącznie litworom 
Szymanowskiego. Prócz tego p. Szy­
manowska została zaangażowana na 
trzy występy w operze genewskiej 
(„Uprowadzenie z Seraju**).

Dnia 15 marca odbędzie się końce11 
symfoniczny muzyki polskiej w Wie- 
dniu, również pod dyrekcją Fitelberga. 
Program  składać się będzie z utworów 
Szymanowskiego, Różyckiego, Karło­
wicza i Chopina. Korzystając ze swego 
pobytu w  Wiedniu dyr. Fitelberg bę­
dzie dojeżdżał do Bratislawy na próby 
z  Halki, której wystawienie jest zapo­
wiedziane aa dzień 18-tego marca. 
Przedstawienie to odbędzie się z udzia­
łem p. EWy Bandrowskiei - Tur sklej, 
która oprócz „Halki" będzie śpiewała 
w  Brafcislavie partję Gildy w Rigolc- 
cie. . *

Projektowane przedstawienie „Hal­
ki** w  Blałogrcdzie odbędzie się pod 
dyrekcją p. Emila Młynarskiego, który 
rów nież'jest zaproszony na koncert 
symfoniczny do Zagrzebia. Poza tern 
projektowany jest wyjazd dyr. Mły­
narskiego do Moskwy i do P etersb u r­
ga.

W . BLASCO IBANEZ, 1 )

wielkiego klęcia 
do yszeroichlego a|ei?fa.

(Przekład Jadwigi Osbetger « Gut­
kowskiej),

U wejścia do kasyna w  Monte Carlo 
służba witała ją ukłonami, przeznaczo­
nymi dla znakomitych osobistości. Na­
stępnie zaś wymieniano uwagi co do 
wygląda i stroju wchodzącej.

— Dużo jej Jeszcze zostało do przegra 
nia. Klejnotów, które dziś ma na sobie 
nie oglądaliśmy dotąd nigdy.

Inni młodsi, woleli omawiać urodę 
słynnej tancerki.
— Balabanowa wciąż jeszcze wygląda 
na podlotka, a przekroczyła już chyba 
czterdziestkę, i >to dość dawno.

Z pewnej odległości nie łatwo było 
istotnie odgadnąć wiek tej kobiety, dro 
bnej, szczupłej, o zwinnych ruchach, 
ubranej zawsze bardzo pięknie i mło­
do. S tarzy bywalcy kasyna, których 
uwagę przyciągał blask wspaniałych 
brylantów, wspominali jej dzieje.

Znali w szyscy Olgę Bałabanową, 
tancerkę, baletu cesarskiego w  Peters­
burgu. k tórą łączyły  bliskie stosunki

Z występów innych artystów  pol­
skich projektowane są występy w Bia- 
łogrodzie p p . Dygasa i Wolińskiego, 
oraz w Berlinie p. Bandrowskiei -  Tur- 
skiej.

W  najbliższym czasie dr. Henryk 0- 
Pieński wygłosi w Sorbonie dwa od­
czyty o operze polskiej. Prelegent po- 
ruszy i scharakteryzuje dziele opery 

■ polskiej, obejmującej okres od „Nędzy

Uszczęśliwionej" Kamieńskiego do 
„Króla Rogera" Szymanowskiego. Od­
czyty będą ilustrowane przykładami 
muzyczno - wokalnymi. (—).

„Księża — bolszewicy".
Swój pierwotnie bezwzględnie nega­

tywny stosunek dó kościołów i religji 
zmodyfikowały oficjalne czynniki so­
wieckie w ostatnich czasach w tym 
ducliu, ze dążą do wyzyskania instytu- 
cyj kościelnych dla swych zamierzeń 
i w tym celu doprowadziły — jak wla 
demo — niedawno do tego, że naczelne 
władze cerkwi prawosławnej promul­
gowały wiernopoddańczy stosunek 
swój. do rządu radzieckiego i wezwały 
cfcrkwie prawosławne, posiadające swe 
ośrodki zagranicą (w Paryżu, Biaiogrć 
dzie i W arszawie) do podporządkowa­
nia się temu stanowisku.

Obecnie zanotować wypada dalszy 
objaw —  niezwykle znamienny — tej 
akcji, tym razem wychodzący z tzw. 
grupy inicjatywnej polskich księży 
rzymsko-katolickich.

W ychodzący mianowicie w Kijowie 
polski tygodnik komunistyczny „Sierp" 
ogłosił ostatnio iist tej grupy ducho­
wieństwa na s Podolu. List podpisany 
jest przez księży Swidarskiego, Kwa­
śniewskiego, Nanowskiego, Hańskiego, 
Josinkasa i Kobea. List ten ze wszech- 
miar, jako w yraz liader zręcznej, a 
przy tern niesłychanie przewrotnej pro­
pagandy, godzien jest uwagi.

Omawiając na wstępie znaczenie re­
wolucji rosyjskiej, oświadczają autoro­
wi© lis:u, że Rosja carska zmierzała do 
jednego celu — do nawrócenia ludno­
ści katolickiej na prawosławie. Kościół 
katolicki toczył męczącą walkę. Pol­
ska kultura narodowa ulegała prześla­
dowaniu. Rewolucja bolszewicka nato­
miast dała Kościołowi katolickiemu ca! 
ko witą niezależność. W ładza sowiecka 
rozbudziła w  ludności polskiej ZSRR. 
gasnącą świadomość narodową. Z tego 
powodu zachować powinno duchowień­
stwo katolickie w Rosji jak największą 
lojalność względem władzy radzie­
ckiej. U s t piętnuje działalność an^yso­
wiecką „części duchowieństwa kato-łi- 
ckiego w ZSRR.", potępia stosunki je­
go „z agentami burżuazji polskiej ł 
polskiego państwa burżuazyjnego". —* 
„Mając sposoby legalnej łączności z 
Polską i Watykanem, część duchowień 
stwa — czytam y w tym oryginalnym 
liście — uciekała się nieraz do związku 
nielegalnego za pośrednictwem pol­
skich przedstawicieli dyplomatycz­
nych**. List przeciwstawia sie agitacji

szowinistyczne! ! krytykującej Sowiet 
ty z ambon. Księża, podpisani w liście, 
pcdzielają — jak twierdzą — poglądy 
ideologiczne całego zachodu katolickie 
go, nie chcą być jednak aw angardą 
burżuazji i odrzucają metody walki, 
któreby się zw racały przeciw ZSSR., 
„budującej pokojowo swe nowe życie 
pierwszej na świecie republice robo­
tników i włościan". Walka z władzami 
sowieckiemi jest zgubna dla Kościoła 
rzymsko-katolickiego w  ZSRR., ponie­
waż ściąga nań „słuszne oburzenie 
gpoteczności radzieckiej i zgodnie z 
prawem przeciwdziałanie ze strony 
organów w ładzy radzieckiej i uniemo­
żliwia duchowieństwu rzymsko-katoli­
ckiemu wypełniać jego zadanie zasa­
dnicze zakorzenienia i wzmocnienia re 
ligji katolickiej".

Podpisani księża zakładała tedy pro­
test przeciwko zależności od ducho­
wieństwa katolickiego, w Polsce, od 
„burżuazyjno-państwówej ideologji poi 
■sklej", przeciw temu, aby „rząd polsKi 
i burżuasja polska uważała księży Po­
laków w ZSRR., za swych agentów i 
korzystała z nich do robót antyradzie­
ckich i wzmocnienia wśród polskich 
mas pracujących w  ZSRR. wpływów 
burżuazji polskiej**. „Inicjatywni" księ­
ża oświadczają, że istniejące w ZSRR 
warunki prawne dają im możliwość 
prowadzić samodzielnie ich zasadniczą 
i jedyną prace nad zakorzenieniem re­
ligji katolickiej „pod bezpośredniem 
kierownictwem kierowniczego na cały 
świat centrum W atykanu".

List kończy się deklaracją, z k 'órei 
warto przytoczyć następujące przy­
rzeczenia względnie żądania autorów :

„W kraczam y na uczciwą i lojalną 
drogę względem władzy radzieckiej i 
Zobowiązujemy $ię na przyszłość w y­
pełniać całkowicie Istniejące. i' obowią­
zujące Kościół katolicki prawa i prze­
pisy, wypływające z konstytucji Z...S. 
S. R. Zobowiązujemy się nie naruszać 
dekretów o oddzieleniu Kościoła od 
państwa. W yrzekam y się na przysz­
łość wszelkiej polityki. Będąc Polaka­
mi, mamy znajomych i krewnych w 
Polsce. Zasadniczo potępiamy wszel­
kie tajemne korespondowanie z kim­
kolwiek w Polsce. W yrzekam y się uży 
wania religji i ambony do kazań prze-

ciwradziecklch, do polskiej propagan­
dy patriotycznej i niezdrowej krytyki 
praw i dekretów władzy radzieckiej. 
Licząc się z faktem, że w ZSRR. niema 
szkół katolickich, uznajemy zasadę je­
dynej szkoły pracy dla wszystkich bez 
wyjątku dzieci. Stanowczo potępiamy 
plany imperialistyczne Zachodu i nie­
których grup w Polsce względem jedy­
nego na świecie państwa robotników r 
włościan. Uważamy za możliwą i nie­
zbędną łączność z centrum katolicyzmu 
W atykanem jedynie droga legalną 
przez Komisariat Ludowy Spraw Za­
granicznych. Uważamy za koniecznie 
jak najszybsze zawarcie konkordatu z 
rządem ZSRR. na zasadach wzajem ne­
go porozumienia. W e wszystkich spra 
wach życia politycznego i radzieckie­
go będziemy lojalnymi obywatelami 
względem ZSRR. i nawołujemy do te­
goż ludność polską"

List powyższy komentarzy nie po­
trzebuje. W ą pić poważnie należy, czy 
czynnikom bolszewickim uda się na tej 
drodze, choćby przez pozyskanie dla 
swej polityki terrorem  kilku ducho­
wnych, rozłożyć uczucia religijne u 
ludności polskiej w Rosji. Liczne pro­
cesy przeciw księżom-Polakom (osta­
tnio przeciw ks. Skalskiemu i Sokołow 

| skiemu) dowodzą najlepiej, że m etody 
i te są złudne, a cytowauy wyżej tygo­

dnik wyraźnie na marginesie procesu 
j ks. Sokołowskiego pisze, że „wyrok w 
j tej sprawie odkryje < szcze iedną kar­

tę kontrrewolucyjnej działalności Ko­
ścioła kaolickiego i zerwie z księży 
maskę obłudy i kłamstwa, ukazując 
prawdziwe oblicze agentów ko^trrewo 
lucji i sługusów fabrykantów i obszar­
ników polskich".

Jakie są istotne zamiary Sowietów 
względem religji, o tern pouczają w y­
mownie cyfry, podane niedawno przez 
demokratyczny organ, emigracyjny ro ­
syjski „Rut", wychodzący w Berlinie: 
baptyści liczą obecnie w -R osji prze­
szło 1 milion wyznawców. Liczbą tzw 
„tnołokanów" sięga 2 miljonów osób 
Chrześcijanie ewangeliczni liczą l mi­
lion wyznawców. Oprócz nich zaś 
istnieje jeszcze kilkanaście innych sekt. 
Do nich dołączają się obecnie „inicja­
tywni** księża rzymsko-katoliccy.

z  wielu członkami rodu panującego, a 
o której nawet szeptano, że przez kil­
ka miesięcy potrafiła utrzym ać przy 
sobie ostatniego cara, tak naogól chło­
dnego i niestałego w  swych kaprysach 
miłosnych.

Upadek cesarstw a i tryumf rewolu­
cji zaskoczyły ją, gdy przebywała w  
swej przepysznej willi na Riwierze, o- 
trzymanej w  darz© od wielkiego księ­
cia. Podobnie jak wielu książąt, gene­
rałów i wysokich urzędników dworu 
rosyjskiego, którzy schronili się na Ja­
sny brzeg, utraciła odrazu cały mają­
tek. S tała się jednym więcej rozbit­
kiem z cesarskiego statku, olbrzymie­
go  ̂ wspaniałego i straconego na zaw­
sze.

Wielka ilość klejnotów — wspomnie­
nie hojności różoiyeh p r z y j a c i ó ł p o ­
zwoliła jej przedłużyć jeszcze pozory 
dawnego bogactwa. Inni pogrobowcy 
cesarstwa schodzili coraz niżej po sto­
pniach drabiny społeczne! i uciekali się 
wreszcie do pracy rąk, aby żyć. Dawni 
generałowie byli tragarzami w  por­
tach Nicei i Marsylji, dostojni dyplo­
maci utrzymywali kabarety lub małe 
kawiarenki, damy dworu cesarskiego 

i organizowały zbiórki wśród swoich 
znajomych, aby założyć sklep z kape­
luszami czy pensjonat. Inni „nowi bie- 
dacy". posiadający mniej godności wla 
sttej i energji, poświęcali się poprostu

sztuce wyżebrania pieniędzy u kogo 
tylko było można w  złudne! nadzleji, 
że w  ten sposób potrafią utrzym ać da­
w ny tryb życia.

Balabanowa natomiast żyła w dal­
szym ciągu w swym bogatym pałacu, 
jak gdyby w  Rosji nic się nie zmieniło. 
Zatrzymała swój automobil i służbę, 
codziennie też i co wieczora chodziła 
grać do kasyna w  Monte Carlo. Kilka 
sztuk klejnotów, sławnych zarówno 
(Swą wartością, jak i tern, że były 
przez nią noszone, figurowało już w 
witrynach wielkich jubilerów Nicei i 
Paryża.

Z początku pozbywała się ostrożnie 
tych cennych pamiątek przeszłości. 
Klęska, która nawiedziła jej świat, do­
radzała chwilową przezorność tej 
kobiecie, mającej w  usposobieniu tyleż 
lekkomyślności, ile lekkości w ruchach.

P rzez pierwsze miesiące ograniczyła 
liczbę swej służby, zatrzym ała jeden 
tylko automobil, a naw et i tym jednym 
jeździła rzadziej. W prowadziła inne 
oszczędności, a  przedewszys kiem 
przysięgała na najcudowniejszych 
świętych rosyjskiego kalendarza, że 
nigdy już noga Jej nie stanie w salo­
nach zamkniętych kasyna w Monte 
Carlo ani sąsiedniego Sporting - Klubu. 
Trzeba było ograniczyć wydatki i nie 
liczyć na nic innego, tylko na metody­
czna sprzedaż klejnotów. Ale koniec#

ność wspomożenia kilku rodaków, bę­
dących w gorszem niż ona położeniu, 
zmusiła Olgę do przyjęcia ich na służ- 
żbę Samochód jej, prowadzony przez 
byłego pułkownika korpusu inńyhierji 
wojskowej, przypomniał sobie zn<W 
codzienną drogę do kasyna a wysprzc- 
aąź klejnotów odbywała się z w zrasta­
jącą szybkością.

Balabanowa kierowała się logiką har 
moniżującą z jej niieco odrębnym s*o" 
wiańskim charak erem. Poczyniła już 
konieczne oszczędności, sumienie miała 
spokojne. A jeżeli w dalszym ciągu ży­
cie popychało ją na dawne tory, to cóż 
począć?

1 szła za swoiem przeznaczeniem u- 
skarżając się w rozmowach z rodaka­
mi, lecz wobec cudzoziemców zacho­
wując zawsze uśmiech, uprzejmość, a 
równocześnie pewną wyniosłość tak 
samo, jak wówczas, gdy poważano ją 
za to, że przez kilka miesięcy była ca- 
roWą z lewej ręki, a przez długie łata 
oficjalną przyjaciółką wielkiego księcia 
Cyryla M;kołajewicza. W  miarę, iak 
znikały klejnoty najsłynniejsze, wydo­
bywała inne, zaniedbywane w czasach 
pomyślności, którym teraz , niepowo­
dzenie dodawało blasku. Drogocenne 
kamienie, oprawione w platynę, metal 
jej ojczyzny, stanowiły skarb Bata- 
banowej.

(C. d. n.).
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Sobota
Anastazji 
Aleksandra 

Wschód słońca 6*31 
Zachód 1717

1FATR WIEIKL
Sobota 25 bm. o 3.30 popot. „Pocałunek 

Kopciuszka*4 — ceny najniższo.
Sobota 25 bm. o godz. 7*30 wieczorem 

.Żydówka’4.
Niedziela 26 bm. o godz. 3.30 popol. „Czu 

purek“.
Niedziela 26 bm. o godz. 7.3Ó wieczó-em 

„Straszny L>wór“.
Poniedziałek 27 bm. „Straszny Dwór**.
Wtorek 28 bm. „Zamarły Gród*', opera 

Koingulda -— premiera.
Środa 29 bm. „Gra miłości 1 śmierci44, 

di amat Hollanda — premiera,

i FAIR NOWOŚCI.
Sobota 25 bm. o godz. 7*30 wicćz, „Dzie­

wczę & pns/.ly*\
Niedziela 26 bm. o gcdz. 3.30 pop. „Niech 

mnie djablU*4
Niedziela 26 bm. o godz. 730 viecz>rem 

..Dziewczę z puszty".
Poniedziałek 27 bm. „Dziewczę z puszty*4
Wtorek 28 bm. „Dziewczę z puszty*.
Środa 29 bm. „Dziewczę z puszty*.

1EA1R MAŁY.
Sobota 25 bm. o godz. 730 wlecz. „Znak 

na drzwiachY goto. występ Ireny SolstdeJ. 
Zniżki ważne.

Niedziela 26 bm. godz. 4 popoł. „Znak na 
drzwiach*', gośc. wyst. I. Solskiej. Ceny 
zniżono.

Niedziela 26 bm. godz. 7.30 wiecz. ,Żnak 
na drzwiach *, gośc. wyst, I. Solskiej. Zniż­
ki ważne.

K1N01 FATRY.
Apollo: „Czerwona tancerka’*.
Chimera: Taniec na sercach.
Fatamorgana: Białe Noce.
Kopernik: C ..jt,,Bą.!etnića.
Ca aino: „Deszcz róż. Cuda św. Teresy".
le w : Verdan.
M arysieńka: C. k. Batettiica.
Pałace; Hrabina Daniszew

da:0  s s
Dziś w piątek koncert skrzypka Prof. 

Wllly Burmestra. 1890
SSS0S35

— Towarzystwo Przyjaciół Szlak Pięk­
nych (gmach Muzeum Przemysłowego). 
Wystawy: W. Krzyżanowskiego, Z. Rad- 
nlckieno oraz W. Wachtta.

85^)3B!
— Najbliższą premiera w dziale muzycz­

nym będzie głośna, dotąd w Polsce nie wy 
stawiana, opera Eryka W. Korngolda „Za­
marły Gród" która ukaże się na scenie Te 
etru Wielkiego we wtorek. 38 bm. Twórca 
„Zamarłego Grodu", syn znanego krytyka 
muzycznego wiedeńskiej „Neue Freic Pres 
se". należy do najwybitniejszych, najbar­
dziej utalentowanych i twórczych kompo­
zytorów operowych doby dzisiejszej. Je­
go muzyka odznacza się musującym, ży­
wiołowym temperamentem, niepospolitą 
siłą dramatyczną, wspaniałem bogactwem 
fraz muzycznych i melodyj i mistrzowską 
orklestracją. „Zamarły Gród4* to opera w 
najlcpszem tego słowa znaczenia melodyjna 
i śpiewna. Libretto, udramatyzowane. we­
dług pięknej powieści belgijskiego poety, J. 
Rodenbacha, zawiera niezwykle oryginalną 
akcię, która, od końca L aktu jest pełną 
dziwnego nastroju I grozy, przebarwną wi­
zją senną głównego bohatera. Nowa opera 
ukaże się pierwszorzędnej reprezentacji 
attystyczno-wokalnej, z pp. Green-Skazo- 
wą. Hlnglerówną, Okońską- Ptatówną, Q* 
strowskim. Perkowiczem, Płońskim i Szy- 
monowlczem — pod reżyserią p. Tarnaw­
skiego i kierownictwem muzycznem p. Len 
rera. Nowe, świetne dekoracje pp. Balka 1 
Różańskiego.

«rfSV*=*
— Komitet przedstawień popularnych 

przy Związku Teatrów I Chórów Ludo­
wych we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, za­
wiadamia Dyrekcje szkół, te  bilety na 
przedstawienie popołudniowe w sobotę dn.
25 bm. „Pocałunek Kopęiuszka44 sąwszyst- 
kie rozsprzedane.

— Koło Grunwaldzkie TSL* odbędzie do* 
toczne walne zgromadzenie w niedzielę &
26 bt* o rod*. U przed południem w lo­
kalu swym orzy stL. Sykstusldej 52. II. p

„KoperniK*Marysie6Ran 
W yświetla dzBI Film z pogod iych 
dni Austrji Blask cesarskiego cworu. 
Wierne oddanie żyda dvjiastji Habs­
burgów. Arcydzieło filmowe ilustrujący 
romans cesa»skiej baletnicy z ofice­

rem ufanów p. t: D31
C. K. B Ą Ł . K T N I C A

Następny program.
najnowszy i najw ą^zy fium f ulu­

bieńca publiczności
H A R R Y  P E E L

w 14 aktowym fiknie p. t

U P I O R Y
M m m u m u m m n m i i M H O

Mord Si. przed sądem.
24 DZIEŃ PROCESU.

W  dalszym ciągu odczytywano wczó 
raj akta sprawy szpiegostwa i morder­
stwa kur. Sobińskiego. Pozatern obroń­
cy postawili ogromną ilość nowych 
wniosków, które, o ile zostaną przez 
Trybunał przyjęte, przedłuża niepo­
miernie całą rozprawę conajmniej o 
kilkanaście dni.

M. in. obrońcy domagają się przesłu­
chania kontrolerów kinowych w spra­
wie rzekomej rewizji biletów w dniu 
19 października 1926 r. Jeszcze raz 
adw. Szuchewycz zaczepił sprawę „hi­
sterii" Steciukowej, domagając się po­
wołania psychiatrów na tę okoliczność 
Praw dziw ą sensacją było oświadczenie 
adw. Szuchewycza: że jego zdaniem. 
Żuków jest zdrów7, i udaje tylko w a­

riata, a na W erbickiego miał Żuków 
zeznać ze złości. W  tej sprawie obroń­
cy postawili również szereg nowych 
wniosków.

W  dalszym ciągu, żdaniem obrony, 
powinni zostać przesłuchani Goliat* i 
Maryniak, poprzednio podejrzani o do­
konanie mordu śp. kur. Sobińskiego. 
Wreszcie adw. dr. Wołoszyn postawił 
wnioski w sprawie osk. Hołowińskte- 
go Prokurator oświadczył, że wnioski 
powyższe uważa za błahe i te  ze swej 
strony nie sprzeciwił się wnioskom. 
Wnioski obrońców rozpatrzy Trybu­
nał w dniu dzisiejszym i ogłosi je pra­
wdopodobnie ca najbliższej rozprawie 
tj. w poniedziałek.

S 3 ® S S »

Od ks. Panasia otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Ponieważ w niektórych gazetach 
lwowskich ukazały się kłamliwe wie- j 
ści o zajściach ńa wiecu PSL. Piasta 
w Komainie dnia 20 bm. a ponadto i 
notatka w „Słowie Poiskiem" nie jest j 
zupełnie ścisłą, proszę o umieszczenie ■ 
następującego wyjaśnienia: i

W iec PSL. Piasta odbył się w  sali j. 
Domu Polskiego w Komarnie o  godz. 
12-tej w południe w pełnym spokoju. 
Także w  zupełnym spokoju wygłosi­
łem swój referat, którego treścią byty 
sytuacja polityczna- i gospodarcza w  
Państwie W czasie referatu nie mówi­
łem zupełnie ani o M arszałku Piłsud­
skim anł O żadnym członku obecnego 
Rządu. W obec olbrzymiej masy chło­
pów agitatorowie jedynki stali spokoj­
nie przed salą, a dostali się na wlec 
dopiero przy końcu zebrania. Po krót­
kiej aw anturze zostali ze sali usunięci 
zupełnie bez żadnych ekscesów. W iec 
został spokojnie zakończony i przez 
przewodniczącego, p. Dudę rozwiązany. 
W  czasie wiecu nie tylko nie polała się 
żadna krew  ale nikomu nic spadł na­
w et włos z  głowy. Nie padł również

żaden obelżywy okrzyk pod niczyim 
adresem, zwolennicy jedynki ograni­
czyli się do odśpiewania I. Brygady.

O godz. 1 popołudniu odbył się nato­
miast pod magistratem wiec zwołany 
przez Chrześcijańską Demokrację. — 
Wiec ten został obębniony na rynku 
przez magistrackiego policjanta ! 
wskutek tego zjawiło się na nim kilka 
tysięcy ludzi.

W  wiecu udziału zupełnie nie brałem  
dopiero gdy Chrześcijańsko -  Demo­
kratyczne Prezydjum  wiecu uciekło z 
m agistratu a policja stanęła wobec ty ­
siącznego tłumu, k tóry  nie chciał opu­
ścić rynku, przybyłem  na rynek na pro­
śbę policji i uspokoiłem tłum . rozdraż­
niony prowokacyjnera zachowaniem się 1 
agitatorów  jedynki a szczególnie przez i 
obelżywe okrzyki niejakiego Hrynka ( 
Dobrzańskiego f Smalca, k ie ro w an e4 
pod adresem p. marsz. Rataja i gdy 
tłum został przezemnie uspokojony, 
wezwałem  go do opuszczenia miejsca 
zebrania co też bezzwłocznie zostało 
dokonane,

Lwów, dnia 23 tutego I92S.
Ks. J . Pana*.

WIERSZEM.

Wyborca knalpiarski.
Urzędnik, czy profesor — jest ich cała

[masa:
Odwiedza codzień wcześnie, rzud - 

Twszy sw a czynność. 
Jakiś loka! w yborczy (Musląłę Atla-

fsa). —
Trudno! obywatelska Choć żmudna

[powinność.

W przód trzeba cosik spożyć nie- 
[mało. niewiele.. — 

Skupić siły przed pracą — trzv  w ódki 
[dwa ś’edzJe — 

(Wiadomo: w  zdrowem ciele mieszka
FzdTowe c’ele). 

Potem  świetnie na wszystkie strońni- 
[ctw a sie iedzie.

Świat polityczny żadnych rrfema tuż
[arkanów

Dla kogo! kto go zgubił w  o'ecm 
• [kufach Piwa —

„Pan dasz głos na te 'fste? W przód 
fs!e Pan zastanów. 

„Przecież to jest już partła odd^wna
[nieżywa*4.

Nie głosuj pan na Iksa. nie głoski na
[Zeta,

„Wiadomo: dobro państwa nic ich nie
[obchodź.

„Ypsyloti Niech Pan czyta: oto jest
f gazeta,

„Stoi w niej najw yraźnłei że to zwy-
fkły złodziej.4*

Dzień wyborów. W yborca, fak zwvkle
[pochmurny

Godnego kandydata szuka przy frJe -
f ose.

Nie znadazł. Zresztą nie n^ał czasu
[pójść do urny. 

2le w Polsce. Trzeba płac?ć. Tak. źle 
[jest na św :ed e .

.fanek.

ze statutowym porządkiem dziennym. — 
Uprasza się wszystkich członków o punktu 
alne przybycie.

— Staraniem .Kola Pań Politechniki 
Lwowskiej" odbędzie się w poniedziałek 
dnia 27 bm. w sal! XII. Politechniki (geo­
logii —i II. p) trzeci zbiorowy wykhd. 
Prof. dr Dezydery Szymkiewicz mówić 
będzie „O fotografii barwnej4* (z przeźro­
czami) i prof. dr. Leopold Caró — „Ideja 
nowoczesnego państwa" Początek o godz. 
7-mej. koniec o godz, 8-meJ wieczór. — 
Bilety do nabycia przy kasie. Dochód prze 
znaczony na cele humanitarne związane z  
Politechniką Lwowską.

■— Narodowa Organizacja Kobiet, Osso­
lińskich L 11, prosi dziś w sobotę o g. 6-ej 
o jak najliczniejsze przybycie celem >m’ó* 
wlenia bardzo ważnych spraw aktualnych.

— Sala wy sprzedani t gorące oklaski 
, w teatrae Małym świadczą o wielkiej sym­
patii Jaką cieszy się we Lwowie niezró­
wnana artystka Irena Solska. Doskonały­
mi jej partnerami są: Dyrektor Czarnow­
ski oraz pp. Lewacki, Nawrocki, Pelińskt, 
Posladłowski, Grotowski Nyczówna i innL 
Zdjędo filmowe zręcznie wplecione w ak-

zarówno jak I ćaiy konflikt dramatycz­
ny sztuki który publiczność śledź! z zapar­
tym oddechem. „Znak na drzwiach" ma za 
pewnione powodzenie.

— Niedzielne popularne wykłady higieni­
czne. W niedzielę 26 bm. o godz. 11 przed 
południem w kinoteatrze „Marysieńka" wy 
głosi wykład dr. Jan Opieński pt. „Czem 
mogą być zanieczyszczone lub zafałszowa­
ne pokarmy i napoje". Wykład ilustrować 
będą liczne przeźrocza 1 demonstracje.

Dzisiejszy wykład prof. Zielińskiego 
(sala ratuszowa, 7.30) pt. Sentyment i na­
uka wobec hellenizmu I judaizmu" obafdził 
jeszcze większe zainteresowanie, niż po­
przednie świetne wykłady znakomitego li­
czonego, gdyż temat ten obchodzi żywo 
nie tylko ludzi nauki ł literatów, ale wszyst 
kich, dla których stosunek chrześcijaństwa 
do judaizmu I hellenizmu nie jest sprawą 
obojętną. Prot. Zieliński życzy sobie, aby 
po odczycie rozwinęła się dyskusja. Oso­
by, pragnące ewentualnie zabmć w niej 
głos, zechcą stę porozumieć bezpośrednio 
przed odczytem, z prezesem Związku Lite­
ratów prof. dT. Wl. Kozickim.

— W nasze] AdministracK zlolyB aa

„Daninę Oświatową** Pracownicy „Kuriera 
Zachodniego" w Sosnowcu kwotę zł. 476.50

1910
V- Przyjechali do Iwowa. Hotel Kra­

kowski: Mieczysław Łukasiewicz z War­
szawy, Stanisław Galikowsk! z Jakubowic, 
Medard Czauderna z Przemyśla, lacob 
Kwart z Zan dam, Theodor Schactzler z 
Magdeburga, Ernest Fischer z Wernshau- 
sen,-Władysław Wfktor z Ładzina, islam 
Gierej Nadruru z Warszawy, rtm. Michał 
Stćmpkowskl z Warszawy, P. Chuclio- 
yltch z Pipsry (Podgortzej. Tadeusz Zie- 
IraSid z Warszawy, Mikołaj Lewkowi.;* z 
Jarosławia, Piotr Gottwald z Iwanówki, 
Walter Bellak z Mor. Ostrawy. Stefan Ko­
nopnicki z Korca, Wanda Ołcszkowa. z  
Krakowa, Efroim Rubinstein z Warszawy, 
dr. Włodzimierz Kraus z Krakowa, Dawi4 
Kahan z Berlina, Walter Wilson z Loniy* 
ltu, Kśawery Glazer z  Warszawy*.

SS0SS
— Siekiera w  plecy! Do hiteiszrgo 

szpitala przyw:ezlonv został w  Jnta 
węzorajszyiu Andrzej Muć. 23 letni 
robotnik, zajęty w tartaku hr. Tyszkie 
liczą w Lelechówce koło Janowa. W  
czasie pracy popadł on w sprzeczkę 
z drugim robotnikiem, Micha'em Hó- 
fóczkłęm a gdy go uderzył w tw arz, 
HoMczek siekiera kilkakrotne ugodził 
Mticią w plecy raniąc go bardzo cięż­
ko. ooczem zbiegł w nieznanym klerutł 
ku. Pierwszej pomocy udziel! deżko 
rannemu dr. Merkel z Janowa i pole­
cił go odstawić do szpitala Powsze­
chnego. Stan Mncfa Jest groźny.

—  Wypadek samochodowy wyda* 
rzył się wczoraj przed południem u 
zbelgu ul. Sykstusiciej i ul. Słowackie­
go. gdzie szofer, prowadzać samo­
chód osobowy nr. 7823, naiechał na 
Eittóa Bergtraumą, który odniósł tak 
sllTłc pokaleczenia, że przewieziony 
zr.sk! do szpitala powszechnego. Igra­
jący z tyciem hidz&em seofer czem- 
prędzej korzystając z  zandeszacią
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jZbfetł z  miejsca niefortunnego wystę­
pu.

«■« Karygodny wybryk pomocnika 
piekarskiego. Zajęty w piekarni Eu­
geniusza Sochackiego pomocnik d e ­
karski Józef W ołynłec, liczący 21 lał 
i zamieszkały przy ul. Kuirkowei I. 
14, popadłszy w  jakieś nieporozumie­
nie ze swym  pryncypałem  wpadł na 
karygodny pomysł, który go zawiódł 
wczoraj do aresztów  policyjnych. Oto 
przed wypiekiem dileba w łożył do je­
dnego z bochenków kaw ałek szkła, 
aby w  ten sposób opinie piekarni na­
razić na szloode. W ydarzyło sie. że 
bochenek ten został sprzedany pewnej 
kobiecie, której dziecko w chwili iedze 
nia chleba doznało okaleczenia. W oły- 
niec za swój karygodny w ybryk nie­
wątpliwie do surowej pociągnięty zo­
stanie odpowiedzialności.

~~Z czarnej listy. Za oszustwo, po­
pełnione na wadze chleba. pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności Herman 
Horowitz, właściciel piekarni przy 
ul. Źródlanej 1. 33 oraz Zygmunt Ho­
rowitz, piekarz przy ul. Bonn ów ł. 52 

Włamania 1 włamania! Do mie­
szkania Sabiny Sydorowicz przy ni. 
Domaga lewiczów 1. 1, włam ał sic
wczoraj wieczorem lakiś złodziej i 

skradł futro z  morskich koni — w ar­
tości 2000 zł. — Z mieszkania D. Zol- 
ler przy ul. Czackiego 1. 1 skradł
wczoraj wieczorem nieznany złodziei 
czarny płaszcz z selskinowym kołnie­
rzem i znaczna ilość garderoby.

Nieznani spraw cy włamali sie do w y 
tw órni zabawek Stanisława Kozakie­
wicza przy ul. Chmielowskiego 1. l la , 
poczem zabrali motor elektryczny bez 
numeru, czerwono lakierowany, przed 
stawiający w artość kilkuset złotych.

— Znaczne włamanie przv ul, Kle- 
parowskiej. W czoraiszei nocv niezna­
ni spraw cy włamali sie do magazynu 
Saula Silbermanna przy ul. Kleparo- 
wskiej 1. 4 i zabrali cztery zwoje su­
kna czarnego o wadze 400 kg., oraz 
cztery  sztuki płótna szarego na bieli­
znę — ogólnej wartości 3‘500 zł.

— Kradzież . z w ystaw y sklepowe!. 
Mojżesiz Lewin, właściciel s^eou  
Przy ul. Kazimierzowskiej 1. 17. zawia 
domłł policje, że nieznany sprawca po 
otwarciu witrychem  w ystaw y sklepo­
wej — skradł na lego szkodę dwa 
zwoje linoleum — wartości 300 zł.

KINO „LEW” Bzifl i jutro po raz ostatni

1790p
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— Aresztowanie złodziei. Policja 
aresztow ała wczoraj Edwarda Olsza­
ka, liczącego 47 la t  pochodzącego z 
Czechosłowacji, z zawodu fryzjera, za 
tnfeszkałego w  kolonii Grzybowickiej. 
ca włamanie sie do fryzjerni w  gma­
chu sadu wojskowego przy ul. Za- 
m arstynowskiei 1. 9 i kradz’eż rozma­
itych przyborów fryzjerskich. — Are­
sztowana dialai została Aniela W alcó- 
wna, liczącą 24 lat. rzekomo kraw ccy 
ni, za kradzież, popełniona w  mieszka 
niu W ładysław a CHertm. pomocnika 
drukarskiego, zamieszkanego przy ul. 
Ochronek 1. 5 — Trzecim z kolei w  
tern gronie był Marian Masny, liczący 
14 lat, przytrzym any na kradzieży 
strychow ej przy id. Częstochowskiej 
L 19.

Kolejowy rabuś 
przytrzymany.

Dokona! przed kilkunastu dniami napa­
du rabunkowego pod Przeworskiem.
Jarosław. (Tek w łj Donieśliśmy o  

otpadzle rabunkowym, dokonanym w 
dniu )A bm. w pochueu ooobowym na

oraz najnowszy tygodnik „Gaumonta" MARSZAŁEK PIŁSUDSKI I WALDE- 
MARAS w  GENEWIE na Konferencji Ligi Narodów.

przestrzeni między Przeworskiem  a 
Jarosław ie^ , gdzie sprawca ów skradł 
walizkę a przytrzym any na korytarzu 
wagonu przez poszkodowaną Kazimie­
rę Kopównę, odtrącił ją tak silnie, iż 
upadła i doznała złamania obojczyka, 
przyczem sprawca zeskoczył z w ago­
nu i zbiegł bez śladu.

Dochodzenia policyjne, podjęte celem 
ujęcia tego kolejowego rabusia dopro­
wadziły w  dniu wczorajszym do aresz 
towania spraw cy w  osobie Stanisława 
P taka, Uczącego 37 lat, pochodzącego z

] Przem yśla, ale pozostającego bez sta* 
: lego miejsca zamieszkania, karanego 
: cztery  razy za kradzieże w pociągach 

osobowych.
P tak, skonfrontowany z  Kopówną, 

pozostającą w  leczeofr. szpitalu em w 
Jarosławiu, został praw, nią rozpozna­
ny jako spiaw ca owej kradzieży. P tak  
został aresztow any i przystawiony do 
tutejszego sądu. Ukryte przez niego 

' rzeczy pochodzące z tej kradzieży, zo- 
; stały  zwrócone właścicielce.
i ■ » © «

zbierania ogłoszeń

Aresztowanie trzech oszustów.

W dniu wczorajszym odstawieni zo­
stań do aresztów  policyjnych dwaj o- 
sznścl, którzy pod pozorem zbierania 
ogłoszeń wyłudzali rozmaite kw oty od 
naiwnych ludzi. P ierwszym  z nich był 
niejaki
Stanisław  W ojnarowski, podający się 

za „dziennikarza**
liczący. 25 lat, oraz Kazimierz Jarym o- ; 
wicz, liczący 26 lat, urzędnik p ryw at-' 
ny, pozostający w  ostatnim czasie bez 
zajęcia, którzy od października ubieg- ; 
łego roku odwiedzali miejscowe firmy j 
i wyłudzali rozmaite kw oty pod pozo­
rem zbierania ogłoszeń dla wy dawni- 1

ctw a rozkładu jazdy kolejowej, dalej 
na rzecz „Domu zdrowia4* i „Bursy dla 
Policjanta Polskiego** — przyczem 
przedstawiali się jako funkcjonariusze
policyjni.
Dla odmiany zbierai na rzecz ociem­

niałych żołnierzy!
W  tym samym dniu dostał się do a- 

resztów inny oszust podobnego pokro­
ju, co tamci. Jest nim Fryderyk Henryk 
Gcmbalski, liczący 30 lat, który doko­
nał szeregu oszustw przez zbieranie 
datków pieniężnych na rzecz w ydaw ­
nictwa dla ociemniałych żołnierzy.

=  0 = 3

Rozwój Kas oszczędności.
W  niedzielę, 26 bm. odbędzie się 

we Lwowie w sali Izby handlowej i 
przemysłowej zjazd komunalnych Kas 
oszczędności z całej Masopo!ski i 
Śląska cieszyńskiego, zgrupowanych 
w Związku Pol. Kas oszozedn. we 
Lwowie.

W  miarę układania sie stosunków 
gospodarczych w  Polsce, w zrasta zna 
czenie tych instytucyi. które staia sie 
coraz poważniejszym czynnikiem or­
ganizacji kapitału narodowego i co­
raz obfitszem źródłem kredytu dla 
drobnego przemysłu, rolnictwa i han­
dlu.

Gdy 2  końcem r. 1924 Kasy związ­
kowe w ykazyw ały kapitał wkładko­
w y 8,153.502*54, to rok 1925 za koń* 
czyły  22,159.042*96. 1926 r. 54,533.065 
zł. 11 gr„ zaś w  r. 1927 w zrósł stan 
wkładek do kw oty 108,481.963*33.

C yfry te wykazują, że rozwijana 
przez Kasy propaganda oszczędności 
trafia na grunt bardzo podatny, że w 
społeczeństwie coraz silniej przyjmuje 
się zasada powszechnej oszczędności

Że komunalne Kasy oszczędności sa 
typem bardzo zdrowym instytucyj fi­
nansowych, Świadczy o tern fakt, że 
na 61 kas związkowych, wszystkie 
przietrwały wojnę i okresy w strza- 
śnień naszego życia finansowego. To 
też obecnie liczba Kas oszczędności 
poważnie w zrasta (kilkanaście Kas 
znajduje się w  stadium organizacji), 
tak. że w  naibliższeł przyszłości ka­

żdy powiat i każdo większe miasto 
będzie miało w łasna instytucie finan­
sową. A kto zna bardzo trudne w a­
runki kredytu, lub zupełny jego brak 
w mniejszych ośrodkach życia na pro 
wincji; ten musi z  zadowoleniem po­
witać akcję rozszerzenia sieci Kas 
oszczędności, jako dalszy krok na­
przód. w wypełnianiu braków nasze­
go życia gospodarczego.

Stan wkładek oszczędności łącznie 
z dolarowymi, przeliczonymi na zło­
te po kursie 8‘85 w 59 Kasach oszczę­
dności, zrzeszonych w Związku Pol­
skach Kas oszczędności w e Lwow e. 
działających na terenie wojew ództw ; 
krakowskiego, śląskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego 
wynosi: w  dniu 31 grudnia 1927 
106,481.963*33 zł., w  porównaniu ze 
stanem z listopada 1927 103,962.178*55 
okazuje sie przyrost w miesiącu gru­
dniu 1927 zł. 4,519.784*78 a w porów ra 
niu z l / l  1927 r. 54,533.065 w zros’y 
wkładki oszczędności w  roku 1927 o 
kwotę 53,948.898*33. prawie o 100 prc.

Z 61 Kas oszczędności należących 
do Związku — 55 Kas nadesłało w y­
kazy za grudzień ub. r. — przy 4-ch 
(Powiat Nowy Targ, Podgórska Kasa 
miasta Krakowa. Pow iat Tarnobrzeg 
! Pow . Wieliczka) wobec załegania z 
wykazami wzięto stan i  30 listopada 
ub. r. — a 2 Kasy misiskie Dobrom!! i 
miejska Sadowa Wisznia, czasowo nie 
czynne.

Jeżeli Amerykanka je s t  iak to czę­
sto twierdza, najpiękniejsza kobieta 
na Świecie. to piękność swoja w  wiel­
kiej mierze zawdzięcza., mężczyźnie. 
Tak przynajmniej wnosić można z a r­
tykułu w  „New York Times Magazi- 
ne“ I jego ilustracji, na której widzi­
m y piękność am erykańska w otoczę- 
niu tych, którzy sfę do jej wdzięków 
I sław y przyczynili. W  grupie tej 
naftardaied uwidocznieni sa dyrekto­

rowie kosmetyki *— „beantłcian" I 
.ycosmetician**, jak ich zw a do tam­
tej'stronie Atlantyku. Amerykanki w y . 
dają rocznie 2 miljardy dolarów na 
?wa piękność. Funkcjonuje tam 40.000 
salonów kosmetycznych i upiększają­
cych, zarabiających dziennie około 

5 milionów dolarów. W salonach 
tych sprzedają 7000 różnych prepara­
tów 30 milionom kobiet, wydającym  
bajońskie sumy na utrzym ania łub ra .

dniesietiie swei piękności. Każdy teki
salon ma swego doradcę, k tóry klijent- 
ce poleca najodpowiedniejszy dla niej 
masaż, puder, pomadke do ust itd. 
Niedawno temu pewien Amerykanin 
wniósł skargę rozwodowa, bo żona 
,/w ydaw ała wszystkie pieniądze na 
kosmetyki, pomadki do w arg. kremy, 
płyny, zabiegi chirurgiczne przeciw  
zmarszczkom.

Ale mężczyźni nie moga tam rzucać 
kamieniem na płeć piękniejsza, gdzie 
sama wydają rocznie 850 milionów do­
larów  u fryzjerów i golarzy. Rachunki 
ich za masaż tw arzy wynoszą 100 mil­
ionów dolarów rocznie, a środki na 
w łosy kosztują dwa trazy tyle. Ame­
rykanin „musi** w ygladać młodo. gdvż 
w ygląd zmęczony i zmarszczki moga 
mu zaszkodzić w  św iede businessu.

Sport
Tor saneczkowy na Kislefce otwarty co­

dziennie dzięki doskonałym warunkom śnie 
gowym, obecnie przedstawia się znakomi­
cie. (Dojazd tramwajem „4“).
* Walne zgromadzenie LKS. Lechja odbę­
dzie się dnia 26 bm. (niedziela) o godz. 9 
rano w pierwszym, a o godz. 10 w drugim 
i ostatecznym terminie w sali Świetlicy 6. 
Djonu Żandarmerii przy uL Zamarstynow- 
skiej 7.

Narciarskie zawody mlędzyghnnazjalne.
W niedzielę 26 bm. odbędą się międzygi- 
ninazjalne zawody narciarskie urządzone 
staraniem Czytelni X. gimn. im. H. Sienkic 
wicza. Program zawodów obejmuje biegi 
dla młodzików na przestrzeni 1 i pół kim. 
i dla starszych na przestrzeni 6 klin. Start 
i meta w parku Kilińskiego kalo restaura­
cji. ■ Poczętek zawodów o godz. 12 w połu­
dnic. Zgłoszenia do zawodów przyjmuje się 
w sobotę w gimn X. przy ul. Wałowej od 
godz. 16--18 w sali ki. IV. i na starcie do 
godz. 11.4,5. Wpisowe 50 gr.

Wałne zgromadzenie Tl, W dniu 25-go 
marca odbędzie się w lokalu ZZ. zwyczajne 
walne zgromadzenie ZZ. Na porządku dzień 
nym sprawozdanie zarządu i komisji olim­
pijskiej, uzupełniające wybory siedmiu 
członków zarządu na trzy lata i Innych o- 
raz wnioski.

Walne zgromadzenie Sekcji Lekkoatlety­
cznej I. LKS. Czarni odbędzie się w ponie­
działek dnia 27 bm. o godz. 8 wieczcrem 
w lokalu klubowym przv ul. Rutowskieg-.' 
N I. P — Z uwagi na ważność obrad .ił«> 
cność wszystkich członków konieczna.

LTŁ.- Lechja. W niedzielę 26 bm. roz< 
grają drużyny hockejowe LTŁ.—Lechja za 
wody przyjacielskie o godz. 230 w polu 
dnie na stawie pełczyńskim. Obydwie dru­
żyny korzystając ze sprzyjającej pogo.l 
chcę jeszcze raz w tym rok u zmierzyć syt 
siły.

Dziś odbędę się egzaminy dla sędzióv 
lekkoatletycznych o godz. 19 w lokalu A 
Z. S. przy ul. Marszałkowskiej.

Sobota, 25 lutego.
Warszawa (1111) godz. 16: „Zadani

nauczyciela nowej szkoły*4, wygi. dr. A 
Grzegorzewska. Godz. 17.45: Program dl 
dzieci i młodzieży. Godz. 20.30: „Czar w. 
ca**, operetka Oskara Straussa. Wykonu,, 
ey: Orkiestra P. R. pod dyr. W. ElszykŁ 
Dobrowolska-! awtowska, M. Makowieek.. 
A. Wasiel i inni.

Kraków (566) godz. 1640: „Szlachta 
magnaci w dawnej Polsce’*, wygi. dyr. Ja 
Friedberg. Godz. 17.20: „Historia klaki te­
atralnej", wygł. A. Schróder, sekr. Tow 
Sztuk pięknych. Godz. 22.30: Transmisj 
muzyki tanecznej z kawiarni .Atlantic" z 
Katowic.

Poznań (344) godz. 17.20: „Cyprjan Noi 
w1d‘\  odczyt wygł. St. Grabowski. GoJ 
20.30: Wieczór muzyki lekkiej. Wykonu w 
cy: Orkiestra 57 pp. pod batutę J. Vorcl: 
Z. Fedyczfkowska (sopran), Kaj. Kopozya 
skł (bar.). T. Waksman (cytra).

Katowice (422) godz. 22.30: Muzyk; 
lekka.

Wilno (435) godz. 1935: „Polska wśró 
państw europejskich"* wygł. asystent M. 
Iwanowski.

Mediolan (315) godz, 2Q.50; Koncert. -  
Godz, 23: Muzyka lekka.

Neapol (333) godz. 20.45: Transmisja o- 
pery z teatru S. Carlo.

Rzym (449) godz. 20.45 i Wieczór opero­
wy.

Praga (348) godz. 16: Marionetki. Godz 
20.10: „U św. Macieja44, sztuka dla radia 
Miłosa Karesa.

Wiedeń (517) godz. 18: Akademia popo­
łudniowa. Godz. 2005: Transmisja muzyki 
lozzbandowej z hotelu „Mrislol44. poczem 
transmisja orkiestry „Ferrer Pugllese**.

Monachium (535) godz. 16: Koncert or* 
Idestry Radja. Godz. 19.30: „Don Paoąiia- 
!»"* opera komiczna Donlzcttieza
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A D E M I C R I E

W  sali Tow arzystw a Pedagogiczne­
go odbył się w ub. środę dnia 22 brn. 
wiec . ogólno - akademicki zwołany 
plz-ez Lwowski Komitet Akademicku

Mata salka zaledwie mogła pomie­
ścić liczne rzesze młodzieży akademi­
ckiej przybyłej na wiec, mający być 
najwymowniejszerti za dokumentom a-
oem śi wyrazem  jej życzeń i postula­
tów.

Wiec o lw orżył w imieniu L. K. A. 
przew. kol. R. Sienkiewicz w obecno­
ści przedstawiciela Dyrekcji P. P. p. 
radcy W agnera, powołując do prezy- 
djum wiecu kol. kol. Łomeja, Krasiń­
skiego, Stasiaka,, a w charakterze prze 
wodniczącego kol. Kowalskiego, oraz 
proponując porządek ad: 1) Stan posia­
dania na wyższych tfczeltiach, 2) Spra 
wy wojskowe, 3) Spraw y tow arzystw  
ąkadem. 4) Wnioski. Po załatwieniu i 
przyjęciu pierwszych formalności za­
brał głos kot. Sosnowski, jako referent 
punktu pierwszego obrad.

W  długiem, rzeczowem. chronologi­
czn e  ujętem , zestawieniu dat i faktów 
przedstawił mówca sprawę „numerus 
clausus** tej tak długo prżedyskutowy- 
wanej bolączki, polskiej młodzieży a- 
kademickiej, która wskutek nieprzy­
chylnego stanowiska władz, w ostate­
czności nie została załatwioną po myśli 
młodzieży. W konsekwencji tego —
zaznaczył' mówca —. w podwoje w yż­
szych uczelni wkroczyły , elementy mło 
dzieży, wrogiej; niejednokrotnie pań­
stwowości polskiej, grożącej polskiej 
racji stanu i posiadaniu... młodzież ży­
dowska i ukraińska. Pierw sza zw łasz­
cza zalegając sale wykładowe i labo­
ratoryjne w niewspółmiernie wysokim 
stosunku procentowym do ilości pol­
skiej . młodzieży studiującej, nadaje 
.swoje piętno, wcale niepożądane a 
, wręcz szkodliwe, tak uczelniom, jak 
t:ż  w przyszłości całemu społeczeń­
stwu. Reasumując wywody mówca 
zgłosił w powyższym* duchu brzmiącą 
rezolucję. . . . . '  ' .  ,

Z  kolei, jako referent spraw wojsko-; 
wych przemówił, kol. Sienkiewicz, za­
znajamiając zebranych z brzmieniom 
rozporządzenia ministra spraw wojsko 
wycłi pdnośńie do służby woisk. stu­
dentów wyższ. ubzel., która przewi­
duje bezwzględne wcielenie w szeregi 
W P. po ukończeniu 23 roku życia. Z 
uwagi na obecny system studiów, nie­
jednokrotnie 6-cioletni i z racji prze­
szkód natury materialnej ciężki, w y- 
kluczonem wprost staje się,^terminem 
przewidziane ukończenie studjów. 
Przerywanie studjów, dla odbycia słu­
żby w  W. P. przynosiłoby młodzieży 
niepowetowane szkody. Stąd wniosek 
zgłoszony w formie rezolucji, iż wcie­
lanie do szeregów W. P„ studentów 
wyższych uczelni, winno następować 
najwcześniej po skończonym 25-tym 
roku życia. .

W  punkcie trzecim znowuż kol. Sien 
kiewicz, przedstawił sprawę .tow a­
rzystw  akademickich. Z wielu, a wiciu 
bardzo ważnych kwestyj, które powi­
nien był uwzględnić referent, zaledwie 
jedna znalazła się na forum obrad. Oto 
regulamin dla k u ra to ró w . w stosunku 
dc tow arzystw  akademickich. Regu­
lamin ten to nowa niespodzianka dla 
rozwoju życia organizacyjnego mło­
dzieży . akadęm., to krępujący, a ni- 
czem niepowodowańy „kaganiec1*, pod 
kopujący autorytet kilkudziesięciolet­
nich organizacyj akademickich, któro 
pod taką presją w ładz akademickich 
musiałaby rychło chylić się ku ̂ upad­
kowi. Qdpowtedni wniosek protestują- 

‘ cy zgłosił referent do tekstu całej re­
zolucji.

W szystkie wnioski referentów  przy­
jęto wśród gromkich oklasków, przy 
kilku zaledwie sprzeciwiających się.

W iec odbywał się w  nastroju poważ 
nyin i po 3,godzinnem prawie trwaniu 
został przez przewodniczącego zam­
knięty po uchyali&niu wszystkich rezo­
lucji. WL Kr-

tranie

Bratnia Pomoc UJK. w e Lwowie
nie notuje w  swych dziejach; tak bu­
rzliwych w  formie, a nie przynoszą­
cych wcale Towarzystwu chluby ze 
brań, jakich oto świadkami obecnie je­
steśmy.

A co więcej, fakt dawno niespoty­
kany w życiu Rzeczypospolitej akade­
mickiej, aby w rzaw y niczein nie dające 
się opanować i niejednokrotnie niekul­
turalne w prost ząchowa nie się zebra­
nych (ciągle gwizdy) zmusiły p. prof. 
Chylińskiego, kuratora Twa do użycia 
przysługującego mu prawa zamknięcia 
względnie przerwania obrad, już i tak 
raz odroczonych.

W szystko to wynikiem niezdrowej 
atmosfery, k tóra opanowała zebranych 
od samego początku. Mimo 13 i pół 
godzinnego „obradowania**, w dniach 
13 bm. i 23 bm. nie mieli zebrani na­
wet możności usłyszeć punktu 3-go 
porządku dziennego sprawozdania za­
rządu z rocznej działalności.

Więc cóż robiono przez tyle go­
dzin?

Nic. Bezustanne mniej lub więcej u- 
zasadnione lub też nieuzasadnione w y­
taczanie na forum spraw  natury for­
malnej i w związku z tern niezliczona 
liczba dyskutujących mówców, zajęły 
ten tak drogi uczącej się młodzieży 
czas na wyładowanie roznamiętnio- 
nych temperamentów kilkunastu jedno 
stek wzajemnie się zwalczających, a 
pociągających za sobą bezkrytycznie 
oponujące masy.

Zupełny brak zrozumienia dla celu 
zebrania, a chęć zaspokojenia własnych 

•już ambicyj nie mogły przyczynić się 
do jakotakiego doprowadzenia do koń­
ca zebrania, dając w konsekwencji re­
zultat nie dający żadnej ze stron zado- 

1 Wolenia, - . ;
J P rzykro  znakżć się w  mntejszoścf 
na ^ębranfu, zwłaszcza o ile stosunek 
liczbowy pomiędzy mniejszością a wlę 
kszością jest niewielki, trzeba jednak 
parnię ać o powadze żebrania i' o obo­
wiązkach jakiej ria nas nakłada. Fakt 
nieu legający wątpliwości, że duch 
przedwyborczy do Sejmu i Senatu o- 
garnął także młodzież akademicką; 
partyjnie stąd rozagifcowana, każe sde

głębiej zastanowić nad możliwością u- 
sunięcia „nieporozumień i przeszkód** 
o ile te  faktycznie zaistniały.

W szak każdy samopomocowiec, gdy 
by naw et osobiście należał do jakowe- 
goś ugrupowania politycznego, nie za­
przeczy, że na terenie Bratnich Pom o­
cy niema miejsca dla polityki i że 
wszelką siłą taki objaw należy usu­
wać.

Jeśli zatem — jak niektórzy głoszą— 
wogóleby taka kwestja obecnie nie 
istniała — to nie byłoby powodu do 
wzajemnego zwalczania się, nie po- 
trzebaby specjalnych nakazów, a ka­
żdy obecny wedle swego zdrowego 
sądu i zdania miałby możność wypo­
wiedzenia się- i charakter' zebrania z 
pewnością nie byłby tak gwałtowny. 
Nieetycznern też trzeba nazwać postę­
powanie zarządów wszelkich organiza- 
cyj zdała stojących i nie mających z 
Bratnią Pomocą nic wspólnego do bez­
względnego i presjami, wywieranego 
zmuszania ich członków do zajmowa­

n ia  z góry uplanowanego stanowiska, 
tak wobec postulatów grup, jak jedno 

, stek skądinąd im niemiłych, z czem 
spotykamy się tak z jednej, jak i dru­
giej strony. W ten sposóbnie urabia się 
silnych i zdrowych indywidualności, 
tak potrzebnych Rzeczypospolitej aka­
demickiej, a tylko wpaja się w nich 
zgubną w następstwach demagogję i 
wspólnej sprawie przynosi się niepo­
wetow ane straty.

Winni więc ci wszyscy, którzy kie­
rują obecnie nieprzejednanemi „oboza­
mi i którym  napraw dę zależy ha do­
brem imieniu Bratniej Pom. UJK nawet 
drogą wzajemnych u s t ę p s t w ■ dojść 
do porozumienia.

Sami wszak kujemy sobie gorsze ju­
tro. Wobec w ładz akademickich, w  
tym wypadku Senatu akad„ należy dać 
dowód, że czas otrzeźwienia nastąpił, 
aby nie zmuszać — jak to było w Kra” 
ko wie — do zastosowy wania r egula­
minu Kuratorów — niweczącego wszel 
ką samodzielność młodzieży', - '

Czas się opamiętać, by nie było za 
PóźnoJ

WL Krasiński.

Spraw a legalizacji Akad. Kół Pro­
wincjonalnych i Zrzeszenia na terenie 

.lwowskim w ysuw a się rzec możiia na 
czoło zagadnień życia , akademickiego, 
jest ciągle żywą. i aktualną, porusza się 
ją przy każdej sposobności, mówi się o 
niej wiele na walnych zebraniach Kół, 
każdy ustępujący zarząd zrzeszenia 
przekazuje ją jako najważniejszy pro* 
blem do rozwiązania następnemu, a 
ten z kolei składając sprawozdanie 
przed Radą Delegatów niema zwykle 
w tej sprawie nic Więcej do powiedze­
nia ponad stereotypow e: „nieste y w 
tej sprawie mimo naszych starań nie u- 
dało się nam niczego uzyskać1*. I rze­
czywiście od kilku lat do rozwiązania 
tej kwestii nie. zbliżono się ani o jeden 
krok, a wszelkie starania Kół i Zrzesze­
nia nie odnoszą skutku, co wywołuje 

■'zupdłnip zrozumiałe zaniepokojenie 
wśród młodzieżyj pochodzącej z pro­
wincji.

Zrzćśzeuie lwowskie, podobnie jak 
inne organizacje centralne, nie może 
uzyskać legalizacji z poWodów formal­
nych; przeciw Kołom natomiast w y­
suwane są przez miarodajne czynniki 
dwa ważkie zarzuty ,’ które przedsta­

wię i oświetlę, pomijając inne mniejszej 
wagi. Pierwszą przeszkodą w legalizo- 

! waniu Kół jest zbyt wielka ich ilość, a  
takie małe organizacje nie mają w a- 

i iunków rozwoju; wiąże się z tern inna 
trudność, a mianowicie sprawa obsa­
dzenia stanowisk kuratorskich w  tylu 
towarzystwach. Przeszkoda ta zniknie, 
gdy się zważy, że Kola iako orgąniza- 
oje związane z pewnern tery:orjum, 
mimo, iż niektóre z nich liczą bardzo 
małp członków, mają specjalne w arun­
ki istnienia i rozwoju, których nie mo­
gą posiadać inne stowarzyszenia. Mają 
one mianowicie zapewniony stały do­
pływ  młodych sił, gdyż organizacja 
ich opiera się na podstawach najbar­
dziej naturalnych, jakleml są przywią­
zanie do ziemi macierzystej i kolegów 
z ławy szkolnej. Nie są to zatem ugru­
powania, które w sprzyjających tirarun 
kach sztucznie Óo życia bowołane 
mnożą ślę Jak grzyby po deszczu, by 
po^em zniknąć bez śladu; Koła Prowin 
cjonalne skupiające dziś kilka tysięcy 
młodzieży powołało życie samo i maią 
one warunki rozwoju. O ile zaś idzie o 
wyznaczenie Kuratorów dla zgrupowa 
nych w  Zrzeszeniu lwowskietn 25 Kół,

to niezawodnie sprawa nie przedstawia 
się tak źle, bo wśród Profesorów W yż 
szych Uczelni lwowskich jest wielu ta­
kich, którzy związani są z danem śro* 
dowiskiem prowincjonalnem. interesują 
się pracami poszczególnych Kół H  u- 
dzielają im daleko idącego 'popąrcisL

Jeszcze ważniejszą jest obiekcja dru­
ga: Koła dlatego nie mogą uzyskać za­
twierdzenia, ponieważ działalność-ich 
nie ogranicza się jedynie do środowi­
ska uniwersyteckiego, ale obejmuje ta. 
kże prowincję, a nad pracą na prowin­
cji .nie mogą Senaty roztoczyć, należy­
tej kontroli, która jest niezbędną ze 
względu na to, iż metody tej pracy nie 
są jeszcze ustalone. Najpierw załatwię 
się.z drugą częścią tak sformułowane­
go zarzutu. Działalność A. K. P. rozwi­
ja się w trzech kierunkach: pracy spo­
łecznej i; kulturalno - oświatowej, sa­
mopomocowej i samokształceniowej. 
Praca społeczna polega na współdzia­
łaniu z organizacjami oświatowemi o 
charakterze ogólno - państwowym i — 
cytuję dosłownie z deklaracji ideowej 
— „mą za zadanie podnieść aktywny 
stosunek do konkretnycH poczynań 
tych organizacyj i ins.ytucyj społe- 

'czno - kulturalnych i gospodarczych, 
których idcologja tw orzy podstaw y' 
rozwoju Rzeczypospolitej** — diiałai- 
raość samopomocowa dopełnia akcję 
Bratnich Pomocy — samokształce­
niowa opiera się na elementach towa­
rzysko - wychowawczych, a  szero­
kiemu jej rozwinięciu sprzyja, organi­
czne podłoże wzrostu Kół Prowincjo­
nalnych. Jeśli dodamy ponadto, iż A. 
K. P. są organizacją całkowicie apoli­
tyczną, że nie mogą ich członkami być 
komuniści, ani ludzie podejrzani o dzia 
łałność antypaństwową, to sądzę, że 
obawy wszelkie w tym kierunku i za­
strzeżenia okażą się płonne. Nie w y n f 
ka jednak z tego; jakoby nadzór Sena­
tów był zbędray i owszem, iest on po­
trzebny, jednak trudności jakie się ‘łą­
czyć mogą z jego wykonywaniem,, nie 
mogą stanowić podstawy do odmawia­
nia Kołom legalizacji. Znajdą -się, zape­
wnie jeszcze inne .trudności, statu ty  nie­
których Kół mogą wykazać pewne bra 
ki, w szystko to jednak da się z łatw o­
ścią usunąć, trzeba tylko, ażeby spra­
wa raz wreszcie weszła w sferę real­
nych rozważań.

Reasumując t*o. oo poprzednio powie 
dziano stwierdzić należy, iż A. K. P. 
wyrosły z pobudek naturalnych, że kie 
runki ich pracy i metody realizacji ce­
lów zostały jasno określone w dekla­
racji ideowej, że osiągnęły ;bardzo po­
ważne wyniki pracy, które zyskały im 
uznanie s arszego społeczeństwa, prze­
to mają wszelkie podstawy do uzyska 
nia legalizacji.

Ludwik Bojczuk,

— Sekretarz Komitetu Redakcyjnego 
„Spraw  Akademickich**, Bronisław 
Zduńczyk, przyjmuje- codzicmre z w y­
jątkiem sobót, niedziel i świąt w go­
dzinach 11.30—12.30 i 5.30—6.30 do 
którego należy się zw racać we- wszyst 
kich sprawach dotyczących „Spraw A- 
kademickich“.

Nowe Prezydia:
Korporacja „Znicz**:, kol. kol. Rornan 

Haiman prezes, Zbigniew Klimkiewicz 
wiceprezes, Michał Słoniowski sekre­
tarz i Julian Dżugan oldermen.

Korporacja „Gaseonla**. Kol. kol. T e­
odor Łomej prezes, W ładysław  Babel 
wiceprezes, Aleksander Siesz sekre­
tarz i Mieczysław Sidor, oldermen.

KUPUJCIE W  SPÓŁDZIELNI AKA­
DEMICKIEJ.

DAJ GROSZ NA CELE TOW A. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Z  Y A  R  C  Z
Sysfana Jarmarlt Nasienny 

® "

Jak już donosiliśmy odbyła się w  
Łuęku w  dniach 10 do 13 b. m, w ysta 
w a nasienna zorganizowana przez Wół. 
Tow arzystw o Rolnicze.

O ile poprzednie w ystaw y jarmarki, 
mające miejsce w  Łucku, nosiły charak 
ter mieszany, o tyle tegoroczny jar­
mark "nosił charakter wyłącznie jarm ar 
kn, doskonale pod każdym względem 
obstawionego.

Z po ś/ód miejscowych producentów 
nasion widnieliśmy przedstawicieli od 
najpoważniejszych do początkujących 
dopiero! na tern polu.

Zaczmjmy od tych pierwszych a 
wiec dóbrże juz nam znanych z poprze 
dnich w ystaw  i jarm arków :

1. Hodowla i reprodukcja zbóz w 
Zamliczach. Ow sy: Niemierczański, Te­
odozja, Złoty Deszcz, Sobieszyński, 
grochy Ylctoria, Mansdorfstó i Folger 
zielony, z warzyw' ogórki Przybyszew ­
skie.

2. Hodowla koniczyny czerwonej i re 
produkcja, zbóż w Borsukach—Borsz- 
czów ce już, w t y m  roku posiada dosta­
teczną ilość nasienia koniczyny w łas­
nej hodowli,' w ystarczającą do przejmo­
wania -zgłoszeń na su bp] an tacie, poza- 
tem doborowe .ow sy Teodozja, Sybe­
ryjski, Zwycięzca, jęczmień Hanna, o- 
raz  doborowa lucerna, siewna,

3. Gospodarstwo., nasienne Rozwaź- 
Oziery. Nasiona koniczyny czerwonej i 
Rychlik,' oraz specjalnie udające się 
miejscowe; gr>ka, jęczmień czterorzę- 
dowy, pszenica Jara, proso i bobik.

4. Gospodarstwo nasienne Zaturce. 
Piękna pszenica jara Hiidebranda i do 
horowę odrplany ziemniaków jako spe­
cjalność, ;

Z gospodarstw, wychodzących w tym 
roku na rynek ze swoją produkcją i 
rokujących najlepsze nadzieje, widzi­
my: ■ . . .  •.

5. Hórodyszęse. Owsy, jęczmienna, bu 
raki pastewne i nasiona warzywne.

6. Młynów. O w sy„ bobik, o raz koni­
czyny czerwona i biała. •

7. O łyka. Owsy, jęczmień, grochy, 
koniczyna czerwona i soczewica. ,

8. Choioniów. Rajgras angielski J 
groch.

8. Hołoby. Owies Żwycięzca i Te-odo 
zja.

10. Piałydnie. Owies Zwyoięzca, So- 
bdeszyiiski i Teodozja.

11, Sfediniki. Rzepak.
12 Żnrawicze. Łubin biały, charak­

terystyczny małą zawartością łupino- 
zy.

13. B. Fiedotjew. Kukurydza słodka ja 
dalnsu ,

Z firm miejscowych bardzo solidnie 
wystąpił W ołyński Syndykat Rolni- 
caso-Handlówy,

Z poza terenu W ołynia widzieliśmy 
bardzo poważnych przedstawicieli: Syn 
dykat Rolniczy w  Krakowie, Oddział 
wę Lwowie, T-w o Handlu zbożem w 
Krakowie i T. W asung i S-ka w e Lwo- 
wie, które niezmierttie wszechstronnie 
przedstaw iły reprezentowane hodowle 
i produkcje.

Firma Serovac w ystąpiła z  Ratyną, 
Ratyniną i Morem Mysim.

W  czasie trw ania jarm arku odbył 
się w  dniu 11-go lutego wykład Kiero­
wnika Szkoły Chmiełarskiej w  Łtickn 
p. ?Bolekława Składzińskiego, k tóry  
wyczerpująco potraktow ał nader aktu­
alną sprawę upraw y chmielu w  Polsce, 
jak również przyszłości tego produktu 
u nas. *

Dnia 12 lutego odbyło się Zebranie 
cLTz. Sekcji Nasiennej W . T. D., oraz W al 
ne Zebranie Sekcji, na którem zebrani 
postanowili przyjąć udział w  Powszech 
aej W ystaw ie Krajowej.

P ó  zebraniu p. dr. Kostecki, który 
zaszczycił zebranie sw ą obecnością l 
zaznajomił zebranych z wynikami do* 
Świadczeń konkursowych z  burakami 
cukrowemi, z których wynika; że pol­
skie yna$icma przodują wybitnie przed

; Po południu'p. Kowerski w ygłosił re 
ferat ma temat naszych nlcdomagań go­
spodarczych.

P o  zebraniu w ywiązała się nader o- 
żywiona i ciekawa dyskusja.

W  dniu 13 bm. w  godzinach wieczor­
nych zamknięto wystaw ę.

W ystaw a-jarm ark należycie zorgani­
zowana świadczy o intensywnej i owo­
cnej pracy Woł. T-w a Rolniczego.

W e w torek, 28 bm. rozpoczną się o- 
brady delegatów T. K. Z.

Ze sprawozdania dyrekcji, za r, ub. 
zaznaczyć należy, że starania jej ulo­
kowania listów zastawnych zagranicą 
uwieńczone zostały pomyślnym rezul­
tatem, gdyż w  r. ub. ulokowano takie 
listy na 2 tniljo-ny doL, a starania o dal­
szą lokatę na 33 łat są w  toku i będą 
prawdopodobnie pomyślnie załatwione. 
Równocześnie ministerstwo skarbu za- 
kupflo Tisty zastaw na To w. na pół mil jo | 
nai doi. Jednym  ż głównych docho­
dów Tow arz. były czynsze z realności 
wynoszące 348.584 zł.

W artość listów zastawnych Towarz.

z końcem r. 1927 wynosiła 10M 2M 0  zł, 
a stan pożyczek zw aloryzowanych 
10,454.526 zk, zaś w artość imienna li­
stów zastaw nych dolarowych 3,103.725 
dolarów. ‘ ,

W  roku sprawozdaw czym  udzielono 
pożyczek dolarowych na sumę dolarów 
1,927.535. Stan pożyczek dolaro­
wych z końcem roku 1927 w ynoś! 
3,103.725' doj.

W alny zjazd delegatów dokona w  ro 
ku b. wyboru prezesa dyrekcji, prezesa 
rady nadzorczej i jednego z  zastęp­
ców dyrektorów , których m andaty w 
tym roku wygasają

E s 0 e a

reklamy.
W brew  dość powszechnemu ^mnie­

maniu, nie wszystkie wstrząsające w ra 
żetila utrwalają się w pamięci; dowo­
dem powyższego twierdzenia mogą 
służyć często spotykane w  praktyce 
sądowej sprzeczne zeznania naocznych 
j w iarogodnych-św iadków jakiejś tra- 
gedji czy katast/ofy.

Rzec można, iż mózg ludzki tylko wów 
czas odbiera trw ale wrażenia., gdy jest 
do nich prżygo tów aiy  oczekiwaniem, 
gdy naprzód w  wyobraźni swej zary ­
suje kontury spodziewanych zdarzeń. 
Naprzykład, przehieg rzadko zdarzają­
cego się całkowitego zaćmienia słoń­
ca, pierw&Żegp egzaminu, .pierwszej w y 
cieczki do obcych krajów itd. pamięta- 
my ze. wszystkiemi szczegółami, prze­
ważnie bardzo długo.

Posługując się porównaniami, można 
powiedzieć, iż w .. mózgu przygotow any 
był zapas świeżych i czułych klisz, któ 
re. dokładnie odbijały zmieniające się 
kolejno obrazy oraz stany duchowe i 
utrw alały je na szereg la t

Słowem, zw raca naszą uwagę w szy-, 
słko, co jest niezwykłe, niecodzienne, 
lecz w  pamięć w ryć się mogą tylko te 
wrażęnia, do których odczucia jesteś­
m y przygotowani,

Przechodząc z dotychczasowymi roz­
ważaniami na teren psychologii stoso­
wanej i opartej na jej praw ach propa­
gandy handlowej, możemy stwierdzić, 
zgodnie z obserwacją i doświadczenia­
mi, że tranzakcje uskuteczniają się w  
umyśle nabyw cy, jako skutek logicz­
nych przesłanek, a zapłata za tow ar 
jest ostatecznym  wnioskiem, zakończe­
niem procesu psychologicznego.

Jest to proces dość zawiły a wiec 
środki oddziaływania w  pożądanym kie 
runku muszą być siłą rzeczy nieco zło 
żone. Pomimo istnienia olbrzymiej lite­
ra tu ry , niezliczonej ilości obserwacji, 
oraz skrupulatnie przeprowadzonych 
laboratoryjnych doświadczeń, nie uda­
ło się wypracowanie niezawodnego 
schematu, według którego dałoby się 
bez trudu uskuteczniać sprzedaż w szy­
stkich towarów.

Niestety, propagandę handlową każ­
dego towaru, musimy traktow ać indywi­
dualnie w  zależności od psychiki naby­
wców, pojemności rynku, ceny, jakości, 
zwyczajów, przesądów i wielu innych 
czynników, nie w yłączając nawet or­
ientacji politycznej.

CzyHłem  w  jednym , z dzieł Forda 
zdanie mniej więcej tej treści: „myśle­
nie .należy'do- najtrudniejszych prac 1 
dlatego posiadamy tak mało myślicie­
li**. Nie Jest to bynajmniej paradoks, 
lecz swego rodzaju aksjomat, który 
każdy może sprawdzić w  swem najbllź 
szem .otoczeniu, o  ile oczywiście nie u- 
tegnie; złudzeniu i myślących cudzemu 
kategoriami nie weźmie za samodziel­
nych myślicieli.

O  tym  pewniku szef propagandy han

dlowej winien pamiętać i ułatwiać kan­
dydatom na nabyw ców cały  proces 
psychol-ogiozny, począwszy od zw ró­
cenia uwagi na tow ar, a kończąc na 
akcie kupną. Istnieje mnóstwo rodzajów 
reklamy mniej lub bardziej skutecznej, 
lecz do najskuteczniejszych należy za­
liczy ć ten ; rodzaj, gdzie oryginalny to­
w ar demonstruje się wielkiej liczbie w i­
dzów, k tórzy  zjawili się ^anyślnie celem 
oglądania, zapoznania się z zaletami i 
ewentualnego nabycia. Połączenie w y ­
szczególnionych zasadniczych w arun­
ków skuteczności reklamy zdarza się 
dość rzadko tembardziej, że stworzenię 
Ich jest technicznie niewykonalne na­
wet dla największego przedsiębiorstwa. 
Instytucjami spełniającemi to zadanie 
są w ystaw y, które dzięki intensywnej 
wstępnej propagandzie, przyciągają se­
tki tysięcy i miljony zwiedzających. Co 
r a  jw aźnkjsze, zwiedzający w ystaw y ńie 
są przygodnymi przechodniami obok o- 
kien sklepowych, na k tóre czasem się 
spogląda a zazw yczaj ule zw raca uw a­
gi, leęz wszyscy  przychodzą po to, a- 
by  się przypatryw ać J przysłuchiwać, 
a  ich mózgi, jak wzmiankowałem na 
wstępie, pąsiadają zapas świeżych, cm  
łych klisz przygotow anych do przyję­
cia nowych w rażeń.

T eraz  z  kolei zjawiają się bardzo w a­
żne pytania: jak zwrócić uwagę na to­
w a r?  jak zainteresować nim widzów ? 
jak wzbudzjć do towaru zaufanie? I jak 
w yw ołać c . ęć posiadania ?

Na te pytania postaram  się odpowie 
j dzieć w  zanrsie, zaznaczając, iż omó­

wienie szczegółów jest niemożliwe w 
szczupłych ramach jednego artykułu.

1) Zwracanie uwagi na eksponowa­
ny tow ar odbyw a się przeważnie za 
pośrednictwem jakiejś atrakcji działa­
jącej n i  zmysłu wyroku lub słuchu. W ie 
le przedsiębiorstw popełnia w  tym 
dziale reklam y jeden z dwóch rażących 
błędów: albo rzuca się w  oczy brak 
przyczynowego związku między a tra ­
kcją i towąrem , albo, w brew  intencjom 
sprzedaw cy, reklam owany tow ar zo­
staje usunięty m  dalszy plan.

Co może mieć n. p. wspólnego w yp­
chany niedźwiedź z reklamowaniem 
brzytew , lub w iatrak z sardynkam i? 
Nielogiczność rąsri; widz instynktownie 
wzrusza ramionami i skutek atrakcji 
jest raczej ujemny. Tymczasem niedź­
wiedź nadaje się do propagowania fu­
ter lub brpm, okręt zaś zamiast w ia­
traka mógłby służyć atrakcją dla ry ­
bich konserw. Co się tyczy mimowol­
nego usuwania reklamowanych tow a­
rów na dalszy pian klasycznym przy­
kładem jest przygoda fabrykanta, któ­
ry  umieścił na plakacie bardzo ładną 
panienkę piszącą na maszynie. O trzy­
mał coprawdfk moc zapytań, lecz o na 
zwisko I aeU& stenotypistki, a maszy­
nami prawie nikt się nfc zainteresował.

Najwłaściwszą atrakcją na w ysta­
wach zdaje się być dekoracja z rek!a* 
mowanych towarów,; ' ułożonych' w e­
dług logicznie i artystycznie przemy* 
sianego piani: z zachowaniem harmorńi 
i estetycznego wygiądu stoiska. .

Przeładow yw ania stoiska dekoracja­
mi o motywach nic wspólnego z tow a­
rem nie mających należy zasadnicza 
unikać, gdyż tego rodzaju ozdoba, choć 
by najbardziej artystycznie wykonaną 
— rozprasza uwagę zamiast ją zogni­
skować i koniec k o ńców w łaśc iw y  cel 
zostaje chybiony. Natomiast bardzo po­
zy tecznem jest zastosowanie ruchu, 
który zaw sze przykuwa uwagę w idza; 
zadanie to łatw o daje się rozwiązać za 
pośrednictwem autom atów przesuw ają­
cych lub obracających tow ary, jak ró­
wnież za pomocą zmiennych ęfektów 
świetlnych.
2) Zainteresować widka tow arem  m o  

zna różńemi Sposobami, ż których naj- 
ważuiejszeml są; a) demonstrowanie 
sposobów użycia i zastosowania, uzu­
pełniane ustnemi wyjaśnieniami, b> 
rzucające się w  oczy barw ne plakaty 
zaopatrzone w  krótkie opisy najważ­
niejszych zalet towarów , ć) rozdaw a­
nie ilustrowanych katalogów i ulotek, 
możliwie wielobarwnych i drukowanych 
na dobrym papierze, gdyż tylko taki 
rodzaj ma szanse zainteresowania pu­
bliczności, wszelka zaś tandeta powię­
ksza jedynie stosy m akulatury i szkoda 
na nią w ydaw ać pieniądze. Tekst pla­
katu ograniczać się musi do niewielu 
słów, aby widz jednem spojrzeniem 
mógł objąć całą treść i jeżeli pierwsze 
wrażenie jest dodatnie a rysunek w raz 
z myślą przewodnią utrw ala się w  pa* 
mięci — roię plakatu możemy uważać 
za skończoną; natomiast zadanie kata­
logów, p ro sp ek to w i ulotek jest znacz­
nie trudniejsze.

Muszą one nie tylko zwrócić uwagę 
na tow ar, lecz być ogniwami łączące- 
mi uwagę z zaufaniem i chęcią posiada­
nia. W ięc, zależnie od rodzaju propa­
gowanego towaru, tekst powinien uwy­
datniać możność zaspokojenia przeró­
żnych potrzeb ludzkich t  poruszać bądź 
struny uczucia, bądź rozumu, jako to: 
osobisty Wygląd i urodę, zdrowie, bez* 
pieczeństwo, wygodę, czystość, smak, 
miłość dzieci, gościnność, wydajność 
pracy, oszczędność pieniędzy, czasu e- 
nergjł i m ateriału, naśladownictwo^ 
ambicję, ciekawość, uczucia twórcze, 
sport, zabawę, humor Itd.

Rzeczą bardzo w ażnąy czynnikiem 
niemal miarodajnym celowości reklamy 
jest wzbudzenie zaufania d o  towaru. 
Cei ten osiąga się drogą wykazania, że 
tow ar posiada rzeczywiście przypisy­
w ane mu zalety, oraz, że cena odpo­
wiada jakości Najwymowniejszym a r­
gumentem, który przekonyw a szerokie 
w arstw y  Społeczne o zaletach towaru, 
jest demonstrowanie zapomocą w y raź­
nych i ogólnie zrozumiałych w ykre­
sów, lab. b rył geometrycznych stopnio­
wego w zrastania zbytu; również do­
brze oddziały wiiją,do wody; że znane oso 
by i przedsiębiorstwa stale zamawiają 
dany towar.

Jeśli Chodzi o  tow ary, od których wy 
magii się dużej w ytrzym ałości (u. p, 
środki lokomocji, m aterjały budowlane, 
skóry, częściowo w yroby włókienni­
cze Itd.) bezwzględne zaufanie w zbu­
dza demonstracja wielkiego ich obcią­
żenia, przyczem  zaleca d ę  stosowanie 
zw ykłych odważników zamiast kombi­
nacji dźw igni które mniej działają op­
tycznie na nieobezm nyćh z prawami 
mechaniki. Ze względu na olbrzymią 
różnorodność tow arów , tTudńo o uni­
w ersalną Teceptę na wzbudzanie zau­
fania, jednakże z dużą dozą prawclopo- 
podobieństwa można twierdzić* że naj­
bardziej celowem jest oddziaływanie na 
Instynkt naśladow czy; Wiadomo pow ­
szechnie, że nowy, nieznany dotychczas 
tow ar trudirso w prow adzić na rynek, 
natomiast po przełamaniu pierwszych 
lodów o dąłsżych nabyw ców — naśla­
dowców jest stosunkowo łatwo.

4) Ostatni dział wzmiankowanego 
p rocesy  psychologicznego to jest ębed
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posiadania poprzedzająca bezpośred­
nio akt kupna, musimy traktow ać ja.ko 
skutek ewentualnych celowych, zabie­
gów; właściwie grunt powinien być 
tak przygotowany, że by  nabycie tow a­
ru było jedynie postawieniem kropki 
nad i. Niezmiernie w ażna role w  akcie 
końcowym odgryw ają pertraktacje na­
bywcy ze sprzedawcą, k tóry  powinien 
umieć w  ramach swych uprawnień sto­
sować system kompromisowy. Często 
drobne, mało znaczące ustępstw a w  
terminach płatności lub. kosztach dy­
skonta umożliwiają zakońozenie. trans­
akcji. Dobrze zorganizowane przed­
siębiorstwa delegują na w ystaw y 
swych najlepszych sprzedaw ców; acz­
kolwiek podpisywanie umów względnie 
zamawianie tow arów  ma miejsce prze­
ważnie poza obrębem w ystaw y, nie­
mniej chodzi o  wyw ołanie jak najpilniej 
szego napięcia chęci posiadania.

Reasumując treść artykułu, docho­
dzimy do następujących wniosków: a) 
tow ar sam się nie sprzeda, b) od w y ­
twórcy do konsumenta jest bardzo da­
leka droga i nowoczesna organizacja 
sprzedaży opiera się na złożonych pro ! 
cesach psychologicznych, których zna­
jomość jest potężną bronią w  rękach 
fabrykanta i kupca, c) terenem, k tóry 
łączy wszelkie zalety niezbędne d la 
celowego wydajnego przeprowadzenia 
kampanii propagandy handlowej są w y 
staw y w  rodzaju Powszechnej W ysta­
wy Krajowej w  Poznaniu.

Ini, E. MHwlcz,

Kronika gospodarcza.
«s O rozwój Gdyni. Odbyło się w  Mini* 

sterstwlfc' przemysłu i handlu pM przewo­
dnictwem dyrektora Departamentu Mor­
skiego p. inż, Nosowieza posiedzenie Stałej 
Komisji Międzyministerialnej dla rozwoju 
portu i miasta Gdyni. Na. posiedzeniu tem 
omówiono szereg aktualnych spraw tak 
dla portu, jak i dla miasta. Po dłuższej dy- 
łkusiT komisja przyszła d» przekonania, ie  
zdolność przepustową kolei na rok 1923 i 
1929 należy znacznie zwiększyć. Sprawy 
nie wyczerpano i będzie ona jeszcze przed­
miotem rozWażań na następnem posiedze­
niu. Sprawa budowy szosy Oksywia-Ody- 
nia weszła już na realne tory po przyzna­
niu odnośnych kredytów, roboty będą roz­
poczęte w najbliższych dniićh. Kwestia bu­
dowy cegielni w Gdyni znajduje się na do­
brej drodze, gdyż-sfery finansowe prywa­
tne zainteresowały się tą sprawą i mają 
zbadać rozmiary pokładów gKny. Niezale­
żnie od tego powstała koncepcja wybudo­
wania cegielni państwowej, ze względu ńa 
przewidziany wielki ruch budowlany ł do 
czego zmusza konieczność regulowania ceń 
cegły obecnie bardzo drogiej. Również ma-, 
ją być budynki kolonii rybackiej i robotni­
czej wyprowadzone pod dach. Co do Ich zu­
żytkowania została wyłonioną specjalna 
komisja. Następnie komisja uchwaliła nie- 
dopuszczać do wznoszenia budowli prowi­
zorycznych, nad czem ma czuwać magi­
strat m. Gdyni. Wfcońcu komisja zwróciła 
się z apelem do magistratu m. Gdyni, aby 
jaknajprędzej zostały uporządkowane ulice, 
będące w budowie* Następne posiedzenie 
komisji odbędzie się 17 marca w Gdyni.

r= Polityka taryfową PoL Kol Państw. 
PAT. komunikuje: Z życiem gospoda,r-
czem kraju i jego rozwojem ściśle związa­
na jest polityk* taryfowa PKP., która mu­
si się do tego dostosowywać, a często na­
wet przyczynia sję w dużym stopniu, do 
jego ożywienia, 1 zwiększenia zdolności kou 
kureńcyjnej , poszczególnych gałęzi krajo­
wego przemysłu j handlu. To też kierownl 
cy polskiej polityk! taryiowej muszą trzy­
mać stale rękę na pulsie żyda gospodar­
czego i uzupełniać oraz. zmieniać taryfę 
kolejową, stosownie do wymogów 1 rozwo 
fu życia gospodarczego. Ostatnio opuściła 
prasę część 1, taryfy tow. PKP-, która o- 
bowiązywać będzie od dnia 1 marca 1928 
i zawiera przepisy przewozowe do taryf 
kolejowych wraz z postanowieniami wy- 
konawczemi. Wydanie to zawiera wszyst­
kie zmiany ! uzupełnienia, jakie zaszły w  
tej dziedzinie od czasu jej wydania, łj. ód 
dnia 1 maja 1925 r. Poszczególne egzem­
plarze taryfy nabyć można w Dyrekcjach 
kolejowych.

~  Sprawy kaimintkacylne. Dnia 21 im. 
odbyło się posiedzenie komitetu eksploata­
cyjnego pod przewodnictwem b. ministra 
p. łnź. Jasińskiego, na fctórem m. in. roz­
ważano i uchwalono wnioski w sprawie po 
lepszenia bezpośredniej komunikacji między 
większemi centrami Państwa, a najważnlej- 
szemi uzdrowiskami krajowemu, jeikoteż ko 
niecznej rozbudowy stacji w tych miejsco­
wościach. Przy tej sposobności Minister* 
siwo zakomunikowało Radzie, że zeszłoro-
zna uchwała Rady w sprawie zaprowadzę 

da dogodnej komunikach bezpośredniej mię 
dzy Krynicą a Zakopanem została uwzglę­
dniona I pociąg tak! będzie wprowadźmy 
od 19 nuda br, Komitet taryfowy obrado

wał dnia 2 2  bm. pod przewodnictwem p. 
Chodkiewicza i uchwalił m. m. wniosok w 
sprawie przyznania ulg taryfowych dla 
przewozu kamienia dla budowy dróg bi­
tych, poczem przewodniczący złożył szcze­
gółowe sprawozdanie z prac Biura Refor­
my Taryi

=  Palestyna a Międzynarodowe Targ! 
w Poznaniu. Polski konsul generalny w Je­
rozolimie p. Zby szewski, przyjął niedawno 
przedstawicieli prasy palestyńskiej f  Doin­
formował Ich o programie udziału Palesty­
ny w tegorocznych Tairgach Poznańskich, 
a także o organizowanych Już obecnie wy­
cieczkach kupców palestyńskich do Pozna 
nia. Konsul Żbyśzewski położył nacisk na 
ustalenie bezpośredniej , komunikacji pomię­
dzy Gdyhią, a portami łewantyńskiemi. 
Targ Poznański, według słów p. Konsula, 
jest największym,Targiem Wschodniej Eu­
ropy po Lipsku, co w ostatnich latach wy­
kazuje ogromna ruchliwość. WycieczS^a po­
za Poznaniem zwiedzi szereg ośrodków 
przemysłu. Następnie p. Patron dawał in­
formacje dot Targów Poznańskich. Targi 
są utworzone dla uskutecznienia wymiany 
towarów z zagranicą i przeto Targi Po­
znańskie wyrosły na jedne z najpoważniej­
szych Międzynarodowych Targów w luro 
ple. Pomiędzy zagranicznymi kupcami, któ­
rzy zwiedzają TargŁ znajdują saę francud, 
czechosłowacy. nicmcy, anglicy i wielu 
kupców z  Bliskiego Wschodu.

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 24 lutego (Tel. wł.) Ten­
dencja mocniejsza dla dewiz europej­
skich z wyjątkiem dewizy ńa Pragę. 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank 
Polski ż udziałem banków prywatnych.

Dolar' gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8‘S8 i pół, w żądaniu.

Za rubla złotego chciano płacić 4'67 
I pół.

Dla akcji tendencja niejednolita, prze 
ważnie mocniejsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszaw a. 24 .lutego (T el wł.). Bk 
H a n d ló w  w 'P oznan iu .80*00, U-nja .22*0, 
C. H ariw is 43*00.

GIEŁDA NOWOJORSKA,

W arszaw a. 24 lutego. (Teł. wł.) Łon* 
dyn 4*87 i piętnaście szesnastych, Pa­
ryż 3*93 { trzy  ósme* Bruksela 13*92 i 
pół, Rzym 5*29 i pięć ósmych, M adryt 
16*95 i  pół, Berno 19‘25 i póL

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
U  GRANICA-

Warszawa. 24 lutego (Teł. w!.) Lon­
dyn 43*4$, Berlin 46*77 i pół — 47*17 i 
pół, Berlin (w ypłaty na W arszaw ę) 
46*95 — 47‘15, Berlin (w ypłaty na Po­
znań) 46*85 — 47*05, Gdańsk 57*44 -  
57*58, Gdftńsk (w ypłaty na W arszaw ę) 
57*39 — 57*53, Wiedeń (czeki) 79*42 ł 
pół — 79 70 i pół, Zurych 58*25, Praga 
378*55.

ZBOZE.
Lwów, 24 ful ego.

Na giełdzie transakcje w pszenicy i otrę­
bach.

Otręby żytnie nieco podrożały, nato­
miast wszystkie gatunki mąkł awansowały 
w cenie.

Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja na ogół utrzymana, usposo­

bienie spokojne.
Kursa ustalone na podstawie Cen giełdo­

wych: pszenica dworska 48.75 -  49.75, otrę­
by żytnie netto bez worka 2425—24.75.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych: mąka pszenna 40 proc, 82—83, mą­
ka pszenna .50 proc, 74.50—75, mąka ~yt«ia 
65 proc. 59—60.

POGODA W SOBOTĘ.

W arszaw a. 24 lutego (Te!, wł:) Ko­
munikat Instytutu Meteorologicznego w 
W arszawie. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dniu 25 bm.: Rankiem chmur 
po i mglisto zwłaszcza, na południu. W 
ciągu dnia dość pogodnie lub pogodnie. 
Umiarkowany mróz na wschodzie kra­
ju, pozatem lekki. Słabe w iatry  miej­
scowe przechodzące w  ciszę.

Oolar et. w erywatnycli obrałam  
z ł .  8 * 8 8 — 8*88.

Z giełdy lwowskie
. lw ów . 24 lutegó.

Kurs dolara Zł. 8.88. tendencja spokorna.
Giełda w alu tow o-^
Kurs informacyjny czerwońca d«>l. 3.50. '

" Kursy wjentacyjne.. arbitrażowe dewiz 
wedle AJ. W$ch.i Belgrad 15.71, Budapeszt 
155.99, Bukareszt cvł8, Helsirigfors Ż2.49, 
Konstantynopol 4.62, Sofia 6,42, Rewel 
23929. Kowno 88.38, Ryga 172.29.

Grani złota 5,9244 zł.
Bank Polslki płacił • efektywne dolary z t  

6.85, Nowy Jork zŁ 8.S8, Londyn zł. 43.38, . 
Zurych zł. 171.25, Paryż z l  34.98, Brukse- |

la zł. 24.76, MedJoJan żl. 47.13, Amsterchn 
żł. 357.90. Praga zl. 26.35, Sztokholm ?1. 
238.70, Kopenhaga zł. 238.25. Oslo zł. 236.90 

• Gdańsk zł: 173.30; .Wiedeń- z l  125.24. Berlin 
żł. 212.20, Kanada zł. 8.87.

Giełda akcyjna słaba, tendencja zniżko­
wa, usposobienie, bczóchotne, obroty małe.

Notowano: Poiskł Bank Przemysłowy 
105, CftodorĆw 150, F. Lokomotyw 1.75, 
Oazy wschodnie 25.25, Nicmoiowski 266. - 

Z nfekotowamyćh: Bank Polski 148.50— 
149.00. Rudker 5.00, dólarówka 74—75 zł.. 
Oazy zachodnie 1.50, Jaworzno. 20,75.

■§£
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; | * l

*£fiv «J >

? s

Kursa
szacunkowe
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Jorna . . . . 
.^lemojowsłd , . 
Jtkos . . , , . 
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KURSA PŁACENIA BANKU POI SKłKuGt 
l/rów, 24 lutego )V28 

WBlon i tfawlcyi
Dolar amtryfc. sł. *̂85 Lir wios.<i *L a
Nowy York .  tw* Oułd. k̂ L • Jft7 l3
Dolar fcand. u 8*87 Kot. czeska ,
Funt angielski „ 43*23 . sawedz. „ 23yZ i*.
Pr. szwajcarski .  1HW0 . ouisica w 23/ 7?
Fr trancusKi «  34*91 »  nor'#. .  23S U
Pr &algi|8fci .  24*/J Szyling austr ,  124 99

Marka mero zł- 211*77 
* 4 O t 9<

Oram itota tł. 5^2 »'or austr. st 1*80
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Dukat ,  20*38 .narka mero. ,  2*12
óuiden hoL »  *̂33 Kuodi .  4*46
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Funt turecki zł 39*l«
GIEŁDA WARSZAWSKA*
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12 c frir*  Nr 50 z dnia & im ear 1928.

■ ;.# *  9 C Ł O S Z E N I A
Raidy numer dowodowy liczyć będzie się 20 groszy*

L
KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 

10 trosry za  w y r a z . I
BRANSOLETKI najmodniejsze onleca tanio DĄBRO? 

[-xOZ*ARZEWSKI Lwów, (Hotel GeorgeaiWS*M 1̂ 23
PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowe, łatwe do prowa­

dzenia z własnym b. wartościowym budynkiem do 
•przedania, prawie w centrum  miasta, tanio i do­
godnie* wysoka rentownuść pewny wkład* potrze­
bna gotówita i5.t0o doi v\ iadom ość do adm inistra­
cji pod .Rentowny wkład*.__________________ 1927

SYPIALNIA wiedeńska wykwintna modna, garnitur 
klubowy Skórzany, biblioteka mahoniowa oddzi
kredens
do s rzedania, 
kiewiez sKlep korzenny.

dzielna,
1 wiele innych rzetzy okazyjni? 

ladcmość: Rynek u ,  firma Mar-
19 0

KAMIENICA dwupiętrowa osiem pokoje wolne oko­
lica żandarmerji, cena 7.‘ t»  dolarów, sprzeda Sko- 
morowski. Chnrażczyzna 10, Telefon 16-22. 1868

FORTEPIAN krzyżowy, krotki znakomity, tani sprze
dam, Kopernika 26, S k ^ n b rsk i.___________  8t9

KASA w e rth a im o w sk a  do sprzedania wiadomość 
T detsz  Gors i. pi Mariacki 5. 187U

POR78PIAKY, pianina stale kupuje gotówką, płaci 
najwięcej jkłenlarski, Kopernika 26_________ I8Y2

INDYKI oraz wszelki drób w każdej iiości stale ku­
pujemy. Zgłoszenia z podaniem cen Składnica pen­
sjonatów zakopane,_______________ '_________U 13

PttAĆOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozałji Bourdon, 
Lwów, kutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądanie fastryguję oraz nauka Kroju '» szycia. <098

NA raty K anapki rozkładane g ueiino*e ia  zr. Po ła- 
liki rozi ładane •£. O tom ahy b&. Materace morsKa 
trawa 33. Zans, Łycz.unw ska 132. 1687

NA raty M żka mosiężne zoo zł. D ziecinna mosiężne
ISO Wy wurnia ćaks Łvrzai<owsKa l.<2.______ 16%

BIŻUTEKJĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­
niejsze źródło zakupu — Jan beltenreich, L^ów 
plac Mar i a c k i _________________________ UP9

KU'J IĘ »łoconv salon, jadalnię, sypialnię w stylach 
Ludwików XV, XV albo Lmpire. nawet zniszczone. 
Jan Piekarz. wó*v, ossolińskich 1 p. ganek, 
drzwi 8 . __________________  >*» 8

R Y D 2 £
k is z o n e  b e c z u łk a  o k o ło  4 k s .  z a  12 zł., 
m a r y n o w a n e  z a  ł b z ł . ,  g rz y b y  s u s z o n e  
ła d n e  p o  z ł. z a  1 k g . P o w id ła  ś l iw k o w e  
z  c u k re m  w b e c z u ł  a c h  o  kg . z a  12 z ł  
B ry n d z ę  p r a w u z iw ie  o * c z ą  p o le c a  w bei- 

c z u łk a c h  o kg . z a  to  zł p o sy ła  za 
p o b ra n ie m  p o c z to w e m  lo*4

rnm  S T O  MM E R , Kosów koło Kołomyj}.

KOŁDRY m a t e r a c e ,  k o c e ,  p o d u ­
s z k i ,  p r z e ś c i e r a d ł a  

poleca najtaniej 1u.6
K SKIB1Ń1KI. Łu i .w  Kopernika 4 

Na sposób amerykański!
Otomany, kanapy, materace, 
kapy, narzuty, koce, szafy, krt 
dense, łóżka, psyche, trymutki, 
lustra i t. p. sprzedaje każde*

Ł 1
J S  -n u  ^ t z  poręczyciela' także na 

, prowincji 1066
„F A M E T A " Fabryka mebli 

tygodn . Lwów, Krasickich 18 a,

WOLNE POSADY*
8 groszy za wyraz.( 1

BUCHALTER
rutynowany potrzebny*
Odpisy świadectw z podaniem referencyj i wa­
runków nadsyłać do Zarządu Dóbr Brzeżany

1823

[
POSADY POSZUKIWANE, 

4 grosze za  w y r a z .

SUBSTYTUT notarialny przyjmie posadę ze ra t. Zgło-
srenia do Administracji pod ,'tefan**._______ 1886

EOMOęN K gospodarczy, kawaler ze szkołą rolniczą 
i kilku le tn ią  p rak ty k ą , Doszukuje posady najchę­
tniej pod dyspozycją właściciela od zaraz: Przyby- 
łów p. Tłumacz. 1681

ZAWODOWY rolnik poszukuje samodzielnej adtninf- 
stracił folwarsku od wiosny, poręczając dochody 
kaucją >300 dolarów. Zgłoszenia .D la rolnika- p. 
Zimna Woda koło Lwowa. 1701

KUCHARKA samodzielna osoba inteligentna, rozumie­
jąca swoje obowiązki, potrzebna, Potockiego 23, l  
p. godz. 8—10. 1908

INTELIGENTNA gospodyni znająca się dokładnie na 
każdej gałęzi gospodarstwa bezwględnie sum ienna 
ł uczciwa poszukuje posady Słowa Polskie „Gospo­
d y n i " ____________ 190S

PACHUWO uzdo niona kucharka z wvkwintnem go­
towaniem oszczędna bezwzględnie sum ienna szuka 
pracy na skromnych warunkach Słowo Polskie 
jWdowa*. 1904

{MIESZKANIA SKl-EPY LOKALE^  
_______ 8 groszy t ą  wyrai. |

nuaszitania z utrzymaniem. Listy; dm. 
Sfow^ „Akadamiczka-. 1903

POSZUKIWANE kilka pokoji na biuro tachniezne od 
13 m arca śródm ieście lub nie daleko. Oferty pod 
.Techniczne do Admin U ib

Z UBIKACJE na pracownię lub umeblowany pokój
i kuchnia do wynajęcia. Zgłoszenia pod .Uczciwość* 
w adm inistracji Słowa. 174*

Z a s t ę p c ó w
dobrze zaprowadzonych na MałopolsKę poszu* 
Kuje dtiia i abryKa obuwia w  Polsce Zachodniej.
Zgłoszenia uprasza się do biura ogłoszeń „Par*, Bydgoszcz, Dworcowa 72

pod „Fabryka Obuwia*. 1863

DLA panienki z dobrego domu umieszczenie z wy- . 
kwintnem utrzymaniem ul. Tarnowskiego z4, parte < 
drzwi l. »796

n a u k a  i w y c h o w a n ie .
8 groszy za wyraz, 

a a

RÓŻNE DONIESIENIA. I  
1 8 groszy za  w y r a z .________ I

iwKcbAl damskie, skórzane, jedwabne, portfele, ta­
czki wykonuje specjalista Barasch, plac Bernardyń­
ski 2,   178

fiO łtiń tiO W A H il n a s i ą k ło  o k ro p n o , łru d n a  r a ­
d a , s m u tn a  je s t  d o la  m a  L ola.____________<9 2

ŻYJĘ n a d z ie ją  K tóra m n ie  m ączy ’ o k ro p n ie , p o - 
m im o  te g o  kocn am  i tą sk u lą  Lola.________9)3

PRAC > w Ni A abazuruw artystycznych, Piłsudskiego 6 
I. niętro. 1918

Wybitna siła za raniczna — Wpisy codzien­
nie w Dyrekcji U  l i '  8 -  ECGLE RE­
FORMĘ, Piłsudskiego 14 (Paftsk^) . 1 6
ROZPOCZYNAM 3 mies kurs kroju i szycia. Zgło­

szenia .Jolandą- Staszica *, il. p.____________1921

FRA N C U KIEGO 1
K lEM IEcK  EGO [ 
ANGIELSKIEGO j

nowe metoda Berlftza rozpoczyna 
ECOLE RErORME, ulica Piłsudskiego 14.

w y b i t n e  si ły  d y p l o m o w a n e  z a g r a n i c ą  
Informacie 1 l i 5 s 917

kursy
U

przy ul Żółkiewskiej obok „Ga­
loty" na dogodnych warunkach 
spłaty, do sprzedania. — Wiado­
mość w B u r z e  p o m ia ro w e m  
int. Juijana lAwaśn e w s k le g o ,  
we Lwowie, u lica  A sn y k a  4. 

Nr. te le fcu  35 lu. 19C1;

PENSJONATY I UZDROWISKA

KUM8RÓW ZSfltwJ. W ilia w  p ięk n em  po­
łożeniu, słoneczna, umeblowana, swiarto elektrycz­
ne na pensjonat do wynalęcia. Wiadomość, ober- 
tyńska 8, mieszkanie 9. 190'

ZGUBIONO i 
8 groszy

ZNALEZIONO, 
za wyraz.

PIES setter irlandzki żółty zaginął. Znalazca otrzym a 
wynagrodzenie. Orudzieński, Długosza 31. , 1922

DRUT
DRUT KOLCZASTY ZWYKtY I CYMtOWAKY, SOCHY
DRUTY 2 E L . TWARDE, SPRĘŻYNOWE, ŻARZONE, SPE­
CJALNE WE WSZYSTKICH GRUBOŚCIACH 00 0,2 mm.

P O L I C A  ZE S K Ł 4 D U

II lii
SPÓŁKA AKCYJNA

KRRKOW-POD&ORZE RONONOWICZR 5. TELEFON 277.
ADRES TELEGRAFICZNY „ M E T A L G O R « .

NA ŻYCZENIE ONUT JBT WYWAŻONY W KRĄŻKI. KRÓTKIE TERMINY DOSTAWY. D0000NY KREDYT WEKSL

a .

D Z I E Ł A  :: BROSZURY

A F I S Z E  :i CZASOPISMA
O R A Z

WSZELKIE DRUKI
• PRZYIMUIE PO CENACH UMIARKOWANYCH

DRUKARNIA „SŁOWA POLSKIEGO**
LWÓW, ZIMOROWICZA Tel. 14-27.

HcEARY, G Ą B K I,
prześe.eradia gumowe, wata baseny

n a jta n ie j  1636

uSUDHOFFA A k a d em ick a  8.
Ka^^arnia, restauracja, k a ^ ro t , i sr, 

,.Louvrea< we Lwowie, {& 8 
odda od t ma>ca k u c h n ie  restauracyjną 
zdoloemu fachowcowi (Kucharzowi (ce) na 
b. dogodnych waru kach. Z g ł o s z e n i a :  
K ju fm j- „Louvre" Lw ów . ul. a Maja.

FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7 przyjmuje zam ó­
wienia na wykwintną garderobę męską. i\redyt do 
dziesięciu miesięcy pomimo cen ściśle gotówko- 
wych. 13254

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyjne prof. sekułowicza, War­
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie bu 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, kaii- 
grafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, nie- 
m eckiego, francuskiego, angielskiego Po ukończe­
niu świadectwo Żądajcie prospektów 29

POSZUKUJĘ spójnika do interesu przemysł >we/?o z 
kapitałem  0.000 doi. Zgłoszenia pisemne do adm, 
pism a pod .to.noo-.  i9js

ie ln ie s g i
\,0"

Wiaim

iunmfiązópfaitą)
M m

Podnosi plon.
Józel Karrach, Lwów, Kościuszki 18

N EZBĘO^Y Lr LA WSZYSTKICH
MOM.NTAL^Y AUTOMATYCZNY LICZNIK 
&T* WIAKA E .ONOMJ i CZASU -
Biyskawicsnie można mnożyć, dzi Ić i wy- 
lic ać procenty. Niezbędny dla wszystkich 
instytucji, p zedsiąbiorstw, nauczycieli, u zą- 
ęych si<j bjuralistow kasieiów, bucha.terów 

ws'yst^ ch urzędników i t. p. o s ó j .  
Dostępny dla każdego bez straty czasu 

i energjj,, jak również bez specjalnego pizy- 
goio*ania się. Daje go»owe rezultary mno­
żenia, dzielenia i wyliczenia procentów z 
automatyczną szy kością czytania W wy- 
padkacn potrzeb> moment, ooliczeii jest n e- 
zrównany Cena tylko 2 zł. 90 gr. z prze­
syłką - Listy i przekazy aaresować War­
szawa, Leszna 2 j, „Autolicznik'*. P. S. 
w>s ła się po otrzymaniu należności, tub 
za zaliczeniem na t zł. drożej. 17:4

„SUPERFOSFAI“
Fabryki Nawozów Sztuczhych Jó­
zefa i Karola Tow«rnlckich Sp. Akc.

Lw6wf ul. Kopernika 9. Telefon 9-11.
dostarcza na dogodnych warunkacli 
kredytowych wszelkie nawozy sztu­
czne w przesyłkach wagonowych i 

kombinowanych. I8c6

W łasny wyróo Ceny fabryczne
■ f A i l t f f l l f  1-stronna . , od Z. 26*90
KOŁDRY azs
HATE8ACE wtosienne . .  ̂ I 76*-^
StENNlKI gotowe * 5*-
PODUSZKl pierzane. . . . * .  „ 18.—
GOTOWE POSZEWKI . . . . .  „ 3 —
GOTOWE PRZESCiERRDŁR . . „ D 5*50

po kołdry z dzlurk. 
WELNIRNE

„ 11*50
KOCE WELNIRNE ' ...................... " 9 M

PLÓTNR -  RĘCZNIKI -  OBRUSY 
FIRRNKl — KRPY — DYWRNY itp.

A F jta n i? ) s p r z e d a je  1230

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEWSKI -  MLEKO

L W Ó W ,  K O K A L N I C M  A  6  
T e l e f o n  3 7 - 7 2 .

Cenniki darmo. -  Dla szjltalł, paisjo- 
natów I t. p. Ceny ofertowa.

b l L t ' 1  Y to łZ Y
WYKONUJb N A JlA N IbJ

DRUKARNIA ikOWA POLSKIEUO 
tu, timprowicza t \

Wydawca |  ndaktw  odpowledalalayj .WUbelm Antoni SkrzmyitekL Z  drakami -Stewa EoWdazo” LwCw. siL Z im w w icM  W


